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------------------------------------~ Instytut Chemii Flty<:tnel Akademii Nauk ZSRR aslqgnql ottalnio #!olld 
1ukcu w pracach bodawczych nad xostosowanl•m substancji radlooktyw• 
n1ch w prtemyśle włókl•nnlnym. 

Ki•rownlk lednego 1 laborotoriuM instytutu prof. N. N•umann I łnl. F. 

JEDNOMYŚLNIE I 1) przeciwko wskrzeszaniu 

militaryzmu niemieckiego 

przewodniczącego 
Pietrow 1konstruowali oryglnoln• uriqdtenle regulujqce prac• tn.epor\ł d• 

bo"'"'"'· Jak wiodomo, nierównołł Prttt<hY fest jednq 1 gł6wnych pnyctfn defeti„ 
łów w tlcaninach bawełnianych. Na 1ałcoić pnęd<tf wpływa nybtcołt obr• 
tu bt1bna tn:eparkl. Dotyc.hci.01 nie byJo dostoteanle efft.ływnJ:h 1po10-
bów regulacJI obrotów b'l:bno. Nowi unqdtenle, oparte ftG 1astos:o.vanlu 
aubstancjl radioaktywnych, 1twanct catkowitq mołllwoU precfIJl"•J res;u„ 
łacli obrotów b4tbno tneparkl. OJłekf temu pn4t<11a tlai• 11• borr'1leJ 
rOwna, a brak\ w tkaninach bowelniany,h 1naunle si• 1mniejł101q. 

Rady Ministrów ZSRR 
MOSKWA, 8. z. 

Nowa aparatura pnestło kll•okrotne próby w Instytucie Chwmii f.l11c„ 
nej. Ostatnio t.olnstQfowano /ą " i•dnym 1 oddzia:ów •ombinału Dow• 
ftlanego pod Moslcwq. ll'rerM w łcl1ł•J pracy 1 robotnikorni łto"'b1t1ołu 
pn.eprowod1aJq próby dJalolnołc:I aparotu'Y w warunkoch fabryea'ł,(h. i STANOWCZO 1 

2) przeciwko ratyfikacji 

układów paryskich 
Dnia I bm. o 1odz. IS w wit'lklm Palaeu Kremlowskim 

odbyło 1łę wspólne posiedzenie RadJ Związku I Rady Naro­
dowości, 

3) za rokowaniami 
:.....~~~~~~~~~~~~~---! 

W lożach rządowych zajęli 
m1eJ~ce przywódcy Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dziec-kiego I kierownicy rzą-

Odznaczenie pracowników WSE i UŁ 
w związku z 10-leciem 

powstania uczelni 

Komunikat uchwalony przez uczestników W pow1ec1e 

du radzieck.iego, członkowie 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR, ministrowie. Obecni 
są liczni goście. W loży dyplo­
matycznej za3ęh miejsca 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznegC1, pra~y radzieckiej 
I zagramcŁneJ. 

' Z rokiem 1945, rokiem oWY:llWOleola związane Jesl powała· 
nie kilku spośród obecnych dziesięciu łódzkich wyżsueh 
uczelni. Jedną s pierwszych, które powstały wkrótce po 
wyzwoleniu, jest Wyższa Szkoła l!~kouomlczoa. 

międzynarodowego spotkania w Warszawie skierniewickim Pr7.ewodniczący Rady Związ­
ku, deputowany A. P. Wołkow 
komunikuje, że na ręce prze­
wodniczącego wspólnego posie­
dzenia wpłynęło oświadczenie 
przewodniczącego Rady Mini· 
~trów ZSRR, tow. G. M. Ma­
lenkowa, zawierające prośbę o 
zwolnienie go ze stanowiska 
przewodmczącego Rady Mim­
'trów ZSRR. 

Założona w marcu 1M5 ro­
ku przez profesorów Szkoły 
Głównej Handlowej, była 
przez pewien czas filią war­
szawskiej SGH. Po reorgani­
:z;acji uczelni.a ta jeszcze przez 
jakiś cz.as była filią Szkoły 

Głównej Planowania i Staty­
styki, aby ostatecznie prze­
kształcić się w samodzielną u­
czelnię - Wyższą Szkołę E­
konomiczną. W chwili obecnef 
WSE liczy już 13 katedr nau­
kowych. Pokaźny odsetek pra­
cowników naukowych, to wy­
chowankowie Szkoły. która z 
każdym rokiem rozrasta się 
coraz bardzie1, dostarczając 
wykwalifikowanych pracowni­
ków placówkom przemysło­
wym I handlowym. 

O historii szkoły, jej rozwo-
3u I dziesięcioletnich osiągnię­
ciach mówił prorektor uczelni, 
prot. dr Rosset na uroczysto­
ści odznaczenia medalami 10-
lecl.a Polski Ludowej profeso­
rów, pracowników naukowych 
1 administracyjnych WSE. 

Uroczystość odbyła się w 
dniu 7 bm. w sali Teatru im. 
Jaracza. Wzit;>li w mej udział 
obok pracowników szl.oły za­
proszeni goście i młodzież siu­
dencka. 

Urocey&tego aktu dekoracji 
dokonał w imieniu Rady Pań­
litwa rektor WSE, prot. dr Je. 
rzy RachwalskL 

Z frontu 
walki 

o plan 

Odznaczeni: prorektnrzy 
prof. dr Rosset I prof. dr Woj­
ciechowski, dziekani prof. dr 
Iwiński, prof. dr Kubicz, prof. 
dr Regulski, prof. dr Kelley, 
prodziekan prof. dr Bieniek. 
prof. dr Kamiński i prof. dr 
Olszewski, prot. dr Holtman. 
prof. dr Pochwalowska, ad­
iunkci Cichy i Kortan, praco· 
wmcy administracyjni Po­
cbwist 1 Samiec oraz odznacw­
na pośmiertnie b. dyreklor 
biblioteki Helena WaJterowa 
- t-0 pracownicy na ibardzieJ 
dla uczelni zasl ui:eni. 

• • • Dnia 7 bm. w auli Uniwer-
sytetu t..od1.k 1Pgu przy ul. 
Buczka odbyła się uroczy<tosć 
odznacLema kilkudziesięciu 
pracowników t~J uczelni me­
dalami IO-lecia Polski Ludo­
we]. 
Wśród odzn11cronych obok 

profesorów waleźh su: praco­
wnicy n1<ukow1 oraz adm1 01-

11trac11 jm 1 Lzycz.m UŁ. 
Uroczy•tą chwilę dekoracji, 

której doknnal w 1m1emu Ra­
dy Pań'itwa rektor prof. dr 
8zczepań>k1 puprtedz1/y dwa 
referaty. Pierwszy z nich po­
święcony historii Untwersyte-

W dniu 7 Il. 19.~.~ r zako~C'Zl/lo rłę w Waruawie $PO'lta· 
nie delegacji wyłonionej przez europejską kcmfcrenc)ę 

dla pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 
NA ZDJt;ClU: oaóLnu widok sali obrad. 

tu Uid;k1t!~o wyg1<"1/ k1ero- Jak Jut podawall§my, uczestnicy międzynarodowego 
wnlk In,lytutu Hi~torycznego •t><>lkanla w Warszawie uchwalili Jednnmyślnle komunikat 
prof. dr Baran1>wski, drugi, o- podsumowujący zasadnicze zagadnienia, co do których o· 
roaw1a1ący .mac~ente medalu alacnll!to całkowite porozumienie. 
10-lecia - pr.:>rektor prot, dr PonlłeJ podajemy tekst komunikatu. 
Litwin. Delegacja wyłoniona w gru- chaniu zwłaszcza delegatów 

Na liście odznanonych 1.nB· dniu ubiegłego roku w Paryżu ZSRR. doszli do przekonania, 
lazło się 96 nazwiok tych, któ- przez europejską konferencję że idea rokowań i wzaiemne­
rzy swą ofiarną pracą przyczy· dla pokojowego rozwiązani.a ito zrozumienia wstałaby nie­
nih się d'l powstania Un1wer- problemu niemieckiego spot- chybnie unicestwiona wsku­
.;ytetu Lódzkiego, w codzien· kala się a lutego 1955 r. w tek ratyfikacji układów lon­
nym trudT.ie rozwijali tę pia· Warszawie z delegac1aml kra- dyńskich i paryskich. Stwier­
c6w~ę naukową. troszczyli sic jów Europy wschodniej, któ- dz.Ili oni Jednomyślnie. że w 
o sprawną 1e1 d.i:ialałność. Wi- rym odmówiono wiz wjazdo- chwili obecnej porozumienie 
domym znakiem osiągnięć wych do FrancjL W tym no- między mocarstwami okupują­
wyzszeJ ucLelm są tysiące pu· wym spotkaniu wzięło udział cym! Niemcy może być osią-

Zaklady Wyrobów Fllco- bllkac11 naukowych, 5.6ll0 wy·\ 51 delegatów - w większości gnięte w następujących punk-
wYCb Im. Kośclus:r;kJ pia.n danych dyplom/Iw, 124 dokto-\ parlamentarzystńw. reprezen- tach: 
1tycznlowy wykonały z nad· raty i. 27 habrlitacJt, tującycb następujące kraje: } Jednoczesne wycofanie z 
wyi:k~ ule oslagnęły lednak Wśród wyróżnwnyC'h meda- Albanię, Bulgari~. Czechoslo- Niemiec wszystkich wojsk 
planowanej Ilości produkcji lem IO-lecia Polski Ludowej j wację, Danię. Finlandię, Fran- okupacyjnych. w tym wypad­
J ga.łunku (chociaż jakość w Z8f'.3 l~tl\ się profesorowie: dr cję. Grecję, Holandię, Niem- ku ZSRR wycofałby swe woJ-

. ierz.anek, dr Dmochowski dr cy p l k R · s l sk I t · porównaniu z grudmem ub. G 1 k d • . · o s ę. umumę. zwa - a na w a.sne erytorium. 
roku wzrosła 0 4 proc.). / d erMec .. a.I r Gldut, dr LUwm, carlę, W~gry, Wiochy I Zwtą- ZSRR wycofałby również 

N . . . r l•~a owił, r Nam1tk1e- zek RadzieckL ws..-vstkie radziecki·e odd ·a1 
- ie mozemy się wygl'Ze- wrC'z dr Rapaport dr Sk . ~J zi Y 

bal: :i: zaniedbań_ w produkcji pień~kl dr Wątlls 'dr Zac u: Delegaci. P.rzede wsl:.!stkim wojskowe. które ochraniają w 
filców galanteryJnych - wy- •ki d 's j kl 

1 
• 1 hor wypowiedz1el1 się raz Jeszcze Polsce linie komunikacyjne 

j Ś . 1 . . . • • r ere s mn · iednom 5·1 · I ,.._ stacJonuJ·ących w Niemczech a ni.a nacze ny mzymer, a . . Y me ~ .... nowczo 
przytakuje mu przewodnicią- Na zakończenie uroczyttoścl przeciwko wszelkiej remilit.a- radzieckich wojsk okupacy1-
cy klubu techniki i racjonali- w imieniu odznaczonych za- ryz.acj\ Niemiec, która mogla- nych. 
zacjl, tow. PlerzgalskL _ Ale brał l!lo• pruf„ dr P1ątkuwsk1. by doprowadzić do wskrze- Te wzajemne kroki przy­
w lutym wyjdziemy już chy- Podziękował on za zaszczytne s~enta militaryzmu niemiec- czyniłyby się do stworzenia 
ba z Impasu. wvrózn1enie, będące wyrazem kiego. Delegaci. państw wscho- atmosfery odprężenia w Euro· 

Tu głos zabiera tow. Pierz- uznania dla wys1łk~ I za'lug dmch podkreślili z n.ac\skiem, pie. 
galskL _ Nie myślcie jednak prnoowników Umwer!ytetu że , w następstwie poniesionych 2 Zjednoczenie Nlemlec w 
_mówi on _ że u n.as w ogó- Łó<l7.kiegn w okre$Ie mm1one- przez Ich kraje ofiar w Ju- drodze wolnych i kontro­
le jest tak fle z jakością bo- ~o 10-lecta. Mówca podkre- d:ti.ach I strat materialnych lowanych wyborów. które zo­
Wiem większośća:rtykułó,,.;, jak sill. że zobowiąluJe ono oclzna· ~den z obywateli tych kra- stałyby przeprowadwne na 
na przykład wdz:iank.a dam- czrnvch dn 1e~zl'ze iep•T.eJ pra· 1ów nie mógłby się zgodzić na podstawie ordynacji wybor­
skie czy pantofle domowe cy nad um11cnu101em sil odro- teiio rodzaju ewentualność. czej, gwarantującej wszystkie 
produkujemy obecnie wyłącz~ dznnej ojc~ymy. Uczestnicy obrad. po wyslu- swobody demokratyczne 
!Ile w I gatunku. Przystąpiliś- jak to przewidywał plan za-
m1 też w roku bieżącym do proponowany w Berlinie przez 

St Z• d sir Anthony Edena. 
prOdukcji wielu nowych asor- a ny ~e no o p tym~tów. Robimy m. In. CZ n e 3 oszanowanie zobowiązań 
wdzianka dziecięce z filcu 1 powziętych w Poczdamie. 
dzianin~. Bardzo ładne. Trze- • • b . d . Niemcy nie wchodziłyby w 
ba też powiedzieć, że nasza 1awn1e. lorą u ział skład żadnej koalicji wojsko-
produkcla wiele ostatnio ry- wej, a nietykalnC?ść ich granic 
skała dzięki racjonalizatorom. • h • h wstałaby zagwarantowana 
w styczniu 'lil"lynęło 13 wnio- w opera ci ac wo.rennyc przez inne państwa europej-~ skie i przez Stany Zjednoczo 
$ków, a wśrild nich projekt kl•k• c K oe. -
nowego sposa\)u wykańczania 1 1 zang a1· szeka Jedynie rozwiązanie proble-
tkanin filcowy~n oraz sposób -b" · · mu niemieckiego, które zape-
wywa 1ama un"l>regnatu z wnl bezpieczeństwo Europie, 
odpadków fllc1.1; ll<ldeszwowe- PEKIN, 8· 2· umożllwi podpisanie traktatu 
go. Dzięki temu b~tiemy mo- ni:a~~ncja Nowych Chin opublikowała na.stępujący komu- austriackiego. 
gli setki kilogramów odpa- Delegaci niemieccy ?.arów-
dów zużytkować w produkcji. Dnia 7 bm. Departament Stanu USA wydal polecenie no /. zachodu jak 1 Le wscho-

abv VII flot.a i inne siły zbrojne Stanów Zjednoczonych 
„asystowały" przy wycofywaniu . C du podkreślili rozmach, jak ie-

WOJsk z.ang Ka!-szeka go nabiera w ich kraju ruch 
r.:11:;~---:---7,1;;:,:------..,..------~ z wysp Taczen I uprowadzaniu ludności na rzea zjednoczenia Nie-

tych wysp na Taiwan. Departament Stanu I 

CHINY 

· ł mie.c I przeciwko remilitary-
wzią więc jawnie udział w wojennych ope- zacii ruch który wszystkie 
racjach zdradz;ieckiej kliki Czang Kol- państwa powinny stanowczo 
szeka. papierać. 

Te zbrodnicze działania są pogwałceniem W ten sposób powstaną wa-
suwerennoścl Chin i ingerencją w we- runk1 powszechnego rozbro1e­
wnętrzoe sprawy chińskie. Oświadczen!e nia. którego pragną gorąco 
Departamentu Stanu USA kłamliwie stwier· wszystkie narody. 
dza, że ma to jakoby „przyczynić się do prly· 
wrócenia pokoiu I bezpieczeństwa na Pa­
cyfiku zachodnim". Jednoczesnie jedna!< 
rzecznik marynarki USA odgraża s•ę, źe 

„każdy atak na wyspy Taczen będzie u­
ważany przez USA za przeszkodę w misjl 
VII noty I może spowodować odwet ze 
strony Stanów Zjednoczonych'". 

Budowa najwiąkszeuo 
polskiego motorowca 

• 
l 

powstała 
nowa 

spółdzielnia 
produkcyjna 
W dnia 1 lutego br. w 

MaJu1wle (pow, 
wk!kll po\V1itała 

•klernle­
spóldzlel-

ula produkcyjna. 13 mato I 
•rednlornloych chłopów zor­
(lłnlzowało cospodarstwo 
-,espołowe I łypa. Wkład 

demi wnle~loneJ przez nieb 
do wap61nej uprawy wyno-
91 91,7[1 bL 

Przewodnicz~ arz~u 

spńldzlel nł wy!V'&no K.azl­
mler111 Kalsk-. a członkami 
Hl"l;idu •Ił Jan Kamiński 

I P•w~ W(tJclk. 

Naród polski 
popiera apel 

Swialowe.i Rady Poko.iu 

rezolucję prezydiów 
OKFN i PKOP 

Deputowany A. P. '1ołkow 
odczytuje tekst oświadczenia: 

Do przewodnlczqcegQ wspól­
nego posll'dzenla Rady Zu,iqz• 
leu ł Radu Narodowo.~c1 

Prosię was o podanie do 
wiadomojci Rndy Najrv11żsuj 
Związku Socja!istuczn11i:h Re­
publik Radzieckich mujeJ pro­
śby o zwolnienie mnie ze sta­
nowiska przewodniczqcego 
Radu Mlnlatrów ZSH.R. Prol­
ba moja wyplywa ze ung!ę­
dów rzeczowych, zw1qznr1ych. 
z kon.ieczno§ciq umol'1tlen.ln 
kierownictwa Rady Ministrów 
ł ce!owościq powierze„.to 1ta­
nowiska przewodniczqrego 
Rady Ministrów ZSRR Inne­
mu towarzynowt, pnstu.fa;q­
cemu większ11 do~wtadczenie 
w pracy państwowe;. Wtdzę 
wyraźnie te na w11k:.,,,nnlu 
slcompltkowanyc" ł od powie­
dzla!nych obowlqzkllw prze­
wodniczącego Rad11 Mtnutrów 
odbija się ujemnie mol'!! nie­
do~tateczne doAwindcunłe w 
pracy w terenie I fakt, te w 
żadnym mlnisttr$twie ant or­
oante gospodn„czym nie rnia· 
łem aposobtiolci do bezpo• 
sredntego kierowania po~zrze­
góln ymt galęztaml 111osl.l<X1orkł 
narodowej. 
Uważam rótonte.t za swój 

obowlq.zek stwterdzlc w ni· 
ntejszym ośwtadczentu ie 
obecnie, gd11 Kom „ nlstl•czna 
Partia Zwiqzku Ra.dzie1·kie· 

WARSZAWA. I 2. go I ma~y pracu111,ce na~zego • I kraju koncentrujq spec1nlnie 
Ludzie pracy miast I wsi wyrataJ11 na masówkach t zebr•· swe wystlki na szybszum roz­

nlach swe pełne popar.cle dla wiedeńskiego apelu SwlatoweJ I woju rolnictwa. widzę 11c.ze­
Rady Pokoju I solidaryzują się z rezolucją prezydiów Ogól- I gó!nie wyrafote 1wq winę ł 
nopolskiego Komitetu Frontu Narodowego I Polskl!'go Ko- odpoulłerfaialno.4ć za Po<AJ•ta!y 
mltetu Obrońców Pokoju w sprawie zniszczenia broni atu- niezadowalajq,cy stan rzenv w 
mowej oraz zapnestanla odbudowy Wehrmachtu. rolnil'twie, ponieważ w , tqQU 

S 
szeregu lat spoczu•oał na 

we zdecydowane poparcie 
dla tych doniosłych uchww 
wyrazili ostatnio pracownicy 
wydz. mechanicznego Zakła­

dów „Ursus••. Na masówkę oo­
święconą tej sprawie przyby­
ła cala załoga tego wydzl.ałU. 
Wśród gorących manifesta­

cjl na cześć pokoju uczestn .cy 
zebrania jednomyślnie uchwa­
lili rezolucję, w której czyta­
my m. in.: „Naszym popar­
ciem dla apelu Światowej Ra­
dy Pokoju będzie ·wzmotony 
wysiłek w polepszaniu pro­
dukcji. obniżaniu kosztów wy­
twarzania traktorc\w oraz 
przedterminowe wykonanie 
zadań ostatniego roku PI.anu 
6-letniego'". 

Wiele zebrań w tej sprawie 
odbywa się również na wsi. 
- Wypowiadając się za a­
pelem Swiatowej Rady Poko­
ju - powiedział na zebraniu 
w gromadzie Piotrów, pow. 
Gostynin, członek spółdzielni 
produkcyjnej Klemens Jaskól­
ski - walczymy, aby uchro· 
nić od dalszych ofiar nie tyl­
ko nasz naród, ale i inne na­
rody świata. Życzymy sobie 
i innym narodom pokojowej ! 

Prace w gmachu Fi!harmonit Warszawskiej weszły w ostat­
nie stadium. 

twórczej pracy nad zbudowa- NA ZDJĘCIU: montaż z.yrando!a w sa!I koncertowej, Przy 
pracy Bo!esław Mazurek. niem szczęści.a i dobrobytu. 

Herszt bandy Ludwik Danielak terrorystycznej 
„ • • skazany na karę sm1erc1 

. W ostlllnlc'h d~iach Przed ReJonowym Sądem Wojskowym w Lodfl toctyla 
11ę roz!raw~ pn~.c1wko . L~~wlkuwi Danielakowi •uty "'ającemu pseudonimów 
„L<Jtn.y . „Szatan , ,D'.•Jar ). her'.l~towt bandy terrorystycznej, '11lałaJąceJ w latach 
pownJ•mnych na tereme powiatów piotrkowskiego 1 radomsz.>•ańskiego. 

Ludwik Danielak był synem 
kulaka. W kwietmu 11145 roku 
i.ostał P')wołany do czyn11eJ 
~l1.1żby .Nujskowe). Po kliku 
mies1ąca~h pobytu w WOJSkJ 
z.dezerter 'wał. przyllwzając su: 
do band ~' asu iących na tere­
nie powhitu piotrkowskiego. 
Po pewnvm cws1e w1 ganizo­
wal własną bandę, k•ńrą po­
tem podpurząrlkował t>er,.i:towi 
M<>lulep<1;emu (ps. „Murat"). 
Szajka Danielaka przybrała 
nazw~ "Turbina„, 

ORMO oraz zamordowali wie­
lu aktywistów si:olecznych, 

Oprócz potwornych mor-

padła się. Częśc.' bandytów r,>­
stala u.1ę1a prLez wladze oel­
pieczeństwa. Po rozpadnięciu 
się bandy „Turbina", Danielak 
schronił się wśród kulaków 
na terenie pow. ptot.rkow~kie­
go, którzy na skutek 1egu w ro­
gi ej propagandy uporci.ywie 
sabotowall obowtązkowe do­
stawy dla państwa. Danielak 
ukrył również u swych. „opie­
kunów" znaczne ilości broni 
palnej, · 

Jest rzeczą oczywistą. że te poczynania 
rządu USA zmierzają do rozszerzenia woj· 
ny. Ud?lal Stanów Zjednoczonych w chiń­
skie) wojnie domowej jest nie tylko pro­
wokacją woienną przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej. lecz także stanowi po­
ważną groźbę dla pokoju n.a Dalekim 
Wsch<$ie. 

Z topałem pnystqplll stoclr1owcy 
gdańscy do montołu nojw1qkuego 1 
dotychc101 budoworiych 'łf iPoJsc.e- 'tot­
lców - motorowca o łodo"Nn0Sc1 10 tys 
tonn. Jui: w p ierwszym tygod„11,1 t>udo· 
"'Y ..vylconano szereg powointch rob61 
lakońctono ustawianie 70 tzw łł4'1pek 
ciesi•lsklch, no których usloN1onn stolo­
wq konstrulccję podłoże. No podłołu 
tym rozpoe>ęto "'ontał kodluoo 1iot1<u Bandyci pod kierownictwem 

derstw, banda Danielaka z 
bronią w ręku dokonała całe­
go szere.:u napadów rabunko­
wych na zarządy gminne 
·1 spółd-.Jelnie „Samopomoc 
Chłopska" Po sterroryzow11n•u 
pracowników spółdz1elnl I za­
rządów ~minnych w miejsco­
wościach: Rząśnia, Kleszczów 
Grocholice, Bujny Szlaeheckie' 
Bogdanka, Wola Krzysztc>por~ 
ska, Bllziny l Innych, bandyci 
oRrabili k1Jsy spółdzielni I za­
rlądów o1,mtnnych. 

Za dokonanie bestfalsklch 
morderstw I napadów Danie­
lak zostal przez Rejonowy 
Sąd Wojskowy 1kaun1. oa 
karę śmlercJ. 

IZO. 

0 dlugoścl 15.4 m. • Danielaka i przy jego udzlale 
W holach prefab'YkocJI sto<iftl doble· dukunall szeregu tie li l k ' h 

gcJq kofico proce pny wykoion:.., wfel· 1 s a ~ te 
kich sekcji lundamont6w pod mour•• morderstw na członkach PPR, 
głównq motorow~, 1 fuakcjom1riuszach UB, Mu1 

W czasie zbrodniczej dzla~ 
lalności banda Danielaka ,~ 

mnte dotychc2as obou•lq.zek 
kontrolowania I kle re wania 
pracq centralnych or9anów 
rolniczych oraz pracq, te~eno­
wych organizacji part~;nych ł 
radziecklrh. w dziedzinie rol­
nictwa. Pnrtia komunistycz• 
na z inic1at11w11 t pod kierow­
nictwem KC KPZR C111·raco• 
wala ;ut i wprowadza w ży­
cie nereg zakrojon11ch na 
wie!kq skalę posunięć, aby 
zlikwidować nlenadqianie rol­
nictwa. Do takich wait1ych 
posunięć na!eiy ntewqtp,fwie 
reforma dotuczqca pod11tku 
rolnego; pragnę przy tej oka­
zji powiedzieć, te reforma ta 
została zrealizowana z ini­
cjatywy i na wniosek KC 
KPZR, ! widać teraz, jale do­
nlos!q rolę odeorala ona 
w rozwo1u rol·nictwa. O!>ecnie, 
jak wiadomo, z łnlcjatyV'y ł 
pod kierownictwem KC KFZR 
opracowany został aenPra!nt1 
progTam lilcwidacjł nienadą­
żania rolnictwa i zapewnienia 
szybszego jego rozwoiu. Pro· 
gram ten opiera się na jedy­
nie sluszne1 podstawl.e - dal• 
1zego wszechstronnego roz• 
woiu przemysłu clęź1Cter10, i 
tylko reali.2.acja tego prourrimu 
.twarza nieodiowne warunki 
rzeczywistego rozwo;u pro• 
dukc;i wszystkich niezbęd­
nych artykutów pawszec hne. 
go użytku. 
Można oczekiwać, te rótnł 

oPętan! krzykacze burżuazyj­
ni zacznq szerzyć oszczercze 
kłamstwa na temat mojego o­
świadczenia i Bameao faktu 
zwolnienia mnie ze stanowis• 
ka przewodniczącego Radv 
Ministrów ZSRR. Lect mv, 
kom unUct. Ludzie radztecc11, 
prze;dziemy do porządku nad 
tymi lgarstwamł ł os:czer­
atwaml. Każdu z nas ~tawla 
ponad wszystko i71teres11 oj­
czyzny, narodu, partii kvmu• 
nhtycznPj. 
Zwracając się r pro§bq a 

zwolnienie mnie ze stanowis­
ka przewodnlczqcego Rad11 
Minl~trów ZSRR, pragnę za­
pewnić Radę Na1uii1tszq 
ZSRR. tt na powierzonym mi 
now11m odcinku, pod kierow­
nictwem zwarteoo jak mcmo!tt 
w swej ;ednolcl KC KPZR ł 
rz~du radzieckiego, będę ;ak 
na;rzete!nleJ wypetnial mó1 
obowtqzelc ł Pllstawione j'.lrze· 
de mnq zada111a. 

Przewodnlczącv 
Rady Ministrów ZSRR 

G MAU.:NKOW 
B lutego 1955 roku. 

Następnie udzielono głosu 
deputowanemu A. M. Puzan04 
wow!, Stwierdza on, że moty„ 
wy przed•taw1one w oświad• 
czeniu tow. Malenkowa uważa 
za zupelnie słu•.zne I proponu• 
ie prlvjęc1e oświadczema tow, 
Malenkowa oraz zwolnienie go 
z runkcji przeworlmc.zącego 
Radv Mlni~trów ZSRR. 

Rada Na.iwYżSla Związku 
Socjalistycznych Republik Ra• 
dz.ieck ll'h postanawia: przy1ąć 
oświadcten1e tow. Malenkowa 
1 zwolnić go z funkcji przew()4 
rln•~•ąrego Rady ·Ministrów 
ZSRR. 
Następnle ogło~znno przerw~ 

w obradach do gnrłziny 16, 
• • • Dnia 8 bm. o godz. 16 wznCI" 

w1one LOsta Io w'pńl ne posle-­
dzenle Rady Zwią..:ku I Rady 
Na rodowości, 

Glusu w sprawie kandyda• 
tury na stanowisku prlewodpi• 
czącego Rady Ministrów ZSRR 
url11elnno deputnwAnrmu N, 
S. Chru<zczownw1. Z polecenia 
Komitetu Centralnego Komu­
niątvcLne1 Partit Związku Ra­
dzieckiego I konwentu sen!~ 
rów prnpimuje on powolanie 
na przewodnlczące~o Rady 
M1nJątrów ZSRR N. A. Bulga­
nina. Deputowany Chruszczow 
char11ktervm1e Bulg11nina ja-r 
ko wybitnP.!tO d.w1ł;icza partyj• 
ne20 1 pflń•twowego. 

R11i111 N~twyż•ta ZSRR po­
wz1ęl11 jednomvślnle urhwałę 
o pnwnłaniu N. A. Bulganina 
na prlewudn1czącego RadY, 
M1nt:<lró"' ZSRR. 

NFt<tępn1e udzielono głosu 
plerw:<1<-mu za~tępcy przew~ 
dniczącego Rady M·ni~lrów 
ZSRR I ministrowi Spraw Za­
gr11mrznvch W. M. Mnl„tnwo-o 
w1, lttńry wvi!loą\ł referat o 
sytuFtrJI międzynarodowej ł 

pot1tvce ta~rantCLnej rządu 
ZSRR (Poezątek referatu w. 
M. Motntowa zamieszczamy 
na str. 2). 

· Rozmowy Pinay'a 
We wtorek kandydat na 

p1emiera Plnay kontynuował 
rozmowy 1 przywódcami róż• 

nych ugrupowań Socj11llścl 
odmówili wejścia do rządu 
Pmay•a, Z kolet Plnay ma 
zwróeić ~lę do MRP. W kolach 
Pf>lityezn vch przewidują, te 
gciyby MRP 'l<łmńw1ło pup11r­
c1" Pinąv'ow1, mu•r!lłby on 
zaniechać próbr, .utworzenia: 
'10We&Q ri4dU. 



STR. 2 ~ ~ ROB€7IN~ - . 
g lutego 1955 r. '(nr M} 

Referat W. M. Mołotowa o sytuacji międzynarodowej 
i polityce zagranicznej rządu Związku Radzieckiego 

wygłoszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR 
1. Zmiany w sytuacji międzynarodowej 

' 'I'owarzysze deputowani! 
Upłynęlo 10 lat od chwili zakończe­

ni.a drugiej wojny światowej. Jaśniej 
niż kiedykolwiek skrystalizowały się 
obecnie zmiany, jakie zaszły w sytuacji 
międzynarodowęj - jeśli porównamy 
dzisiejszą sytuację z sytuacją przedwo-
jenną. . 

Przed drugą wojną światową Zwią­
zek Radziecki by! jedynym państwem 
11;ocjalistycznym, które znajdowało się 
w pierścieniu otoczeni.a kapitalistyczne­
go. Tak właśnie przedstawiała się spra­
wa na przestrzeni przeszło ćwierć 
wieku. 

Po wojnie sytuacja zmieniła się -
rzec można - w sposób z;asadniczy. 

Dziś nie można już mówić o Z~RR 
l otoczeniu kapitalistycznym w takim 
sensie, w jakim mówiono przed woiną. 
Oznaczałoby to, że się nie uuważa al­
bo w każdym razie nie docenia nie­
zmiernie doniosłych zmian, jakie za­
szły w calej sytuacji międzynarodowej. 
A przecież zaszły zmiany nie tylko ilo­
ściowe, lecz także jakościowe. 

Jednym z najważniejszych następstw 
pierwszej wojny światowej było, jak 
wiadomo rewolucyjne przekształceni~ 
Rosji w ~adzieckie państwo socjalisty­
czne. W okresie między pierwszą a dru­
gą wojną światową kraj nas~ osiągnął 
olbrzymie sukcesy w rozwoiu sw~J 
gospodarki socjalistycznej, w rozwoiu 
socjali.tycznej kultury. Socjal:zm 
zwyciężył w naszym kraju już w okre­
sie przedwojennym, dopiero jednak po 
drugiej wojnie światowej ZSRR wy­
szedł z izolacji międzynarodowe1. 

Jednym z najważniejszych na.itępstw 
drugiej wojny światowej było utworze­
nie obok światowego obozu kaptta.11-
zrn~ - światowego obozu socjalizmu ł 
demokracji z ZSRR na czele, a mówiąc 
iciślej, ze Związkiem Radzieckim 1 
Chińską Republiką Ludowi\ na czele. 

Utworzenie nowego obozu stało si.; 
możliwe w wyniku rozgromienia faszy_ 
zrnu, osłabienia światowych pozycji ka­
pitalizmu i nie 9potykanego dolychcus 
rozwoiu ruchu demokratycznego. Ja.K 
wiadomo, decydującą rolę w tych WY­
darzeniach międzynarodowych odegrał 
nasz kraj, narod radziecki i jego okry­
t.a chwalą Armia. 

Obecnie Związek Radziecki nie znaj­
duie się już w takiej sytuacji między­
narodoweJ, jaka Istniała przed woiną. 
Dzis ZSRR nie jest już jedynym pan­
stwem socjalistycznym na świecie. Mię­
dzynarodowa izolacja ZSRR ruileży do 
przeszłoscl. Obok obozu kap1tal1<ityc.1.­
nego utworzył się obóz socjalizmu i de­
mokracji, jednoczący nasti:puJą~ych 12 
panstw: Związek Socjalistycl.llych Re­
publik Radzieckich Chińska Republika 
Ludowa, Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, Republika Czechosłowacka, Nie· 
miecka Republika Demokratyczna, Wę­
gierska Republika Ludowa, Rumuilska 
Republika Ludowa, Bulgarska Repu· 
blika Ludowa, Albańska ~epubl.1-
ka Ludowa, Koreanska Republika Lu· 
dowo-Demokratycz.na, Mongolska Re­
publika Ludowa i Wietnamska Repu• 
bliKa Demokratyczna. 

Wiemy, że wymienione przeze mnie 
państwa znaJdują się na różnym szcze­
blu swego rozwoju, na różnym szcze­
blu swych przeobrażeń społecznych. 
Obok Związku Radzieckiego, &dz1e 
zbudowane juz zostały podstawy spo­
łeczeństwa socjalistycznego, są również 
takie k1·aje ludowo-demokratyczne, któ­
re dokonały dopiero pierwszych, ale 
bardzo donioslych kl·oków w kierunku 
i;ocjalizmu. 1 

Jednakże dla wszystkich krajów obo­
zu demokratycznego z.naczenie dec.ydu­
jące pOsiada f.a.kt, że _wyłaI:?aly su; o­
statecznie z systemu 1mpenalistyczne­
go, w któ'J:ym władzę dzierżą obszarm­
cy i kapitaliści. Obrały one nową. dro­
gę i zaczęły pomyślnie dokonywac głę­
boko sięgających pl'leObrażeń demokra­
tycz.nych i socjalistycznych,. dąząc do 
zapewnienia pokoju i bezp1eczenstwa 
całemu temu nowemu, wielkiemu bu. 
downictwu. 

Stalo się to możliwe dlatego, że ro­
botnicy i chłopi Wl·az ze wszystkimi 
ludźmi pracy i silami demokraty~zny­
mi utworzyli tu mocny sojusz. politycz­
ny pod ogólnym kierownictwem klasy 
robotniczej. Telli wlaśnie rewolucyjny 
sojus.z robotników i chłopów, ktory 
zjednoczył wszystkich ludzi pra<'y, U• 
możliwi! zlikwidowanie go~podariu ob­
szarniczej i przekazanie ziemi chłopom, 
jak również zapewnił przejście .fabryk, 
zakładów przemysłowych, kolei, ban­
ków w ręce nowej, prawdziwie demo• 
kratycznej władzy państwowej. 

Kajdany kapitalizmu ~ą. obecnie zer­
wane nie w jednym m1eiscu, lE-cz na 
szerokim froncie. W śl.ad za naszym 
krajem, który dokonał swej zwyc1E:skiej 
rewolucji socjalistycznej w 1917 r., ka­
pitalizm w wyniku d:u.glej wojny 
światowej doznał rówmez porazk1 w 
szeregu innych państw. 

Sukcesy krajów nowego, ludowo-de­
mokratycznego typu, zapewnione dzię­
ki wysilkom wyzwolonych z jarzm~ ka­
pitału narodów, opi.erają s~ę zar.owno 
na zwycięstwie Armil Ra.d~1ec~1ei nad 
agresorami faszystowskimi, Jak 1 na me1 

zmiennym poparciu Związku ~adz1ec­
kiego w dokonywanych prze?. me p~ze­
obrażeniach polltycwych, ekonom1c~­
nych i 'socjalnych w kierunku social!-
:r:mu. • 

Obecnie zaś przy całym znaczeniu l 
szczególnej roli ZSRR, którego potęga 
opiera się na wysokim poziomie prze­
mysłu ciężkiego, a zarazem na nieu­
stannym rozwoju całego prz~mysłu i 
:rolnictwa socjalistycznego, kraJ~ obozu 
socjalistycznego w cora~ większym 
stopniu opierają się rów111e~ na p0mo­
cy wzajemnej. 

Jest rzeczą zupełnie naturalną, te 
w związku ze zmianami, i.akie za~ły w 
aytuacji międzynarodowei, wzaiemny 
1tosunek sił mlędif. l)'.:&temami s~ecz.., 

nymi, zwłaszcza w ostatnim dzie>ięcio­
leciu, wyraźnie zmienił się na korzyść 
social izmu. 
Czyż dzisiejsza Europa podobna jest 

do Europy przedwojennej? 
Czy można przejść do porządku nad 

oi;tromnvmi zmianami, jakie zaszły tu 
w wyniku ostatniej wojny światoweJ? 
I czyż dia tych, którzy potrafią myśleć 
obiektywnie i bezstronnie, nie jest Ja­
sne, że wraz ze Związkiem Radzieckim 
również szereg innych państw zdecydo­
wanie zawróciło z drogi kapitalistycz­
nej na drogę socjalistycznego rozwoj11 
i odrodzenia oraz że żaden z tych kra. 
jów nie zechce cofnąć się z powrotem 
ku kapitalizmowi? A 'jeżeli rozejrzymy 
się w konkretnych danych, to okaże 
się, iż z całej mniej więcej 600-mlho­
nowej ludności Europy około polowa 
tej ludności, nieco poniżej 300 milionów, 
W<.!szla już w sposób zdecydowany do 
obozu socjalizmu i demokracji. 

Tak więc mamy już dziś do czynie­
nia z bynajmniej nie przedwojenną Eu­
ropą. 

W dzisiejszej, nowej Europie kraje 
obozu socjalistycznego zajmują pozycie 
nie mniej silne niż kraje obozu kapita­
listycznego. Jeszcze ważniejsze jest, że 
kraje naszego obozu socjalistycznego, 
aczkolwiek nie bez niemalych trudno­
ści i nie bez poważnych braków w 

•swym budownictwie, kroczą jednak 
zdecydowanie naprzód, umacniając 
wytrwale nowy, demokratyczny us.trój, 
podnosząc poziom kultury I dobrobytu 
swych narodów na nowy, wyzszy 
szczebel. 
Powstała równlet nowa sytuacJa w 

Azji. 
Ludność Azj! sięga okolo 1.400 m1Uo... 

nów, co stanowi przeszło połowę ludne>­
ścl całej kuli ziemskiej. Obecnie takża 
w Azji prawie polowa ludności ży1a 
w krajach demokracji ludowej, klor• 
odeszły od obozu kapitalistycznego i 
postawiły sobie za cel budowę 30CJa­
l\zmu. 

Wystarczy powiedzieć, te te same 
Chiny, które do niedawna stanowl!y 
kraj na pól kolonialny, znajdujący się w 
uciążliwej zależności od mocarstw im­
perialistycznych i nie mogący zapew• 
nić jedności swego terytorium pań­
stwowego - obecnie zjednoczyły się w 
jednollle, wielkie państwo, które wkro­
czyło na drogę w!zechstronnego r~­
woju swej kultury narodowej i ekono­
miki. I znamienny jest fakt, że stało 
się to mo?.llwe dopiero wówczas, kiedy 
kierownictwo państwa chińskiego obję­
ła partia komunistyczna. Nie na próz­
no też jedna z najpopularniejszych 
obecnie pieśni narodu chińskiego głosi: 

„Do zwycięstw drogę utorowali nam 
komuniści, bez komunistów nie ma 
Chin". 

Czy te fakty l głębokie przeobrażenia, 
które rozpoczęły się w Korei i Wietna­
mie nie świadczą o grunwvmych zmia­
nach, jakie zaszły w Azji? Czy wszyst• 
ko to nie dowodzi, że w Azji dokonaq 
się w okresie powojennym rewolucyJn• 
przeobrażenla, mające niezwykle do. 
niosłe znaczenie historyczne? 

Jednakże zmiany, jakie zaszły w 
Azji, nie ograniczają się bynajmnle1 du 
wymienionych już krajów. 

Wielkie znaczenie historyczne ma 
fakt że nie ma już dziś kolonialnych 
Indii. lecz lstnieje Republika Indyjska. 
Jest to doniosły zwrot w wydarzeniach 
charakteryzujących powojenny rozwój 
sytuacji w Azji. Zwiększa się coraz 
bardziej autorytet międzynarodowy In­
dii jako ważnego czynnika umacnlama 
pokoju ! przyjaźni między narodamL 

Obok Indil zrzuciła reżim kolonialny 
Indonezja, a także Burma. Miejmy na­
dzieję, że również Paki~tan, Ceilun l 
Inne ludy Azji znajdą drogę d0 111 aw­
dzlwej wolności narodowej i odrod-ze· 
nia gos-podarczego. 

W kwietniu, tj. za dwa mle~l~re, w 
mieście Bandung (Indonezja) zebrać sł~ 
ma konforencja krajów Azj! I Afryki, 
w której uczestniczyć będzie przypu­
szczalnie około 30 krajów azjatyckich I 
aCrykańskich Sam fakt zwołam~ tej 
konferencji świadczy, jak wielitie 93 pO· 
zytywne przemiany, które zaszły Q~tat­
nio w Azji. 
Niemało zmian nastąrllo tei na Bll1-

klm i Srodkowym Wschodzie. 
Nie możemy powiedzieć, by na przy• 

kład w krajach arabskiego w'chodu 
ruch narodowo - wyzwoleńczy nabrał 
już tej siły i tego rozmachu, j~k się. to 
dzieje w wielu pań:.twach Azj\. l6:.me­
jące tu pań~twa, zwłaszcza państwa po­
siadające wielkie złoża ropy na!tlwej, 
pozo~lają jeszcze w uciążliwej zależności 
od tak zwanych krajów „zachodnich'', 
które zagarnęły miejscowe pola n.fto­
we I ·inne bogactwa naturalne. Z<1arza 
się też, że w tych strefach rządy twc>rzą 
się i zmieniają jedynie z woli amery­
kańskich lub angielskich towarzystw 
naftowych i innych obcych kvnLoernów 
karitalistycznych. Ale i tutaj wz1r.aga 
się nieustannie ruch narodowo • wy­
zwoleńczy. 

Narody Afryk:J pozostają !e,zcz11 
przeważnie w warunkach ucisku kolo­
nialnego. Jest jednak zupełnie oczywis­
te, że niezadługo już nie można będzie 
tłumić bez.karnie ruchu narodowo-wy­
zwoleńcze;:o ludów Afryki, jak czynią 
to wciąż jeszcze państwa lmper1:1li'­
tyczne, które zai;(arnęly terytoria a!ry­
kańskie. 

Można by powiedzieć. te Ameryka 
Północna I Południowa wciąż j~cze 
pozost~.ją na uboczu od wielkiego !'zla· 
ku hi,torycznego, po którym ruszylv 
pomyślnie naprzód narody Europy I 
Azji. Jednaltże „żelazna kurtyn.i", któ­
rą imrerializm północno - amerykań· 
ski chciałby odgrodzić: Ameryki: od In· 
nvch czc:ści świata, nie jest byna.lmniej 
tak trwala jak się wydaJe. Darem;1e są 
także rachuby na „żelazną stopi:" mo­
ncpoli kapitall~tycznych: ~h dławu\ce 

J::OJnowanle odmalował juź pól wieku 
temu tak barwnie I 1 taką go'yczą 
słynny pisarz amerykański Jack Lon­
don, który przeczuwał, na jak ogromne 
trudności natkną się narody A.nerykl 
w marszu naprzód drogą rzeczyw ,tego 
po~tępu i wyzwolenia z pęt kat>italiz· 
mu. 

W każdym razie. jeśli mamy mówić 
o okresie po drugiej wojnie światowei, 
to - jak dotychcz.as - najmniej wi­
doczne są te właśnie zmiany, jakie na­
stąpiły na kontynencie amerykańskim, 
chociaż i tam daje się z każdym dniem 
coraz wyraźniej odczuć znaczenie prą­
dów postępowych, które narastają pod• 
skórnie w głębi :1.ycia narodów. Taka 
sytuacją świadczy nie o trwałości ame­
rykańskiej „żelaznej kurtyny" ani o 
szczególnej solidarności „żelaznej sto­
py", którą monopole kapitalistyczne 
przytłoczyły robotników, a także chło­
pów, lecz o tym, że Ameryka pokonać 
jeszcze musi opóźnienia w swym r01: ... 
woju politycznym I że musi ona jesz. 
cze doganiać w rozwoju życia polityc:r,. 
nego niektóre inne kraje. 
Porównując całokształt obecnej •Y• 

tuacji międzynarodowej z przedwojen­
ną widzimy, jak doniosłe zmiany na„ 
stąpily w ciągu ostatnich 10-15 lat Nil! 
naszą J0$t rzecz~ żałować, że zmiany tA1 
nastąpiły. 

Tak więc dla oceny całokształtu dzi­
siejszej sytuacji międzynarodowej waż­
ne znaczenie ma to, w jaki sposób u„ 
kształtował się wzajemny stosunek pod. 
stawowych sil na świecie. Nle należv 
przy tym ani wyolbrzymiać, ani po­
mniejszać tego, co nastąpiło, jak rów­
nież tego, w jakim kierunku wydarze­
nia się rozwijają. W żadnym wypadku 
nie wolno także zapominać, że chodzi 
tu o wielki okres historyczny, z ktl>­
rego do chwlll obecnej przeżyliśmy 
tylko niewiele ponad 37 lat. , 

Czy można 1.Bprzeczyć, że w perów• 
naniu z okresem przedwojennym na­
stąpiło poważne osłabienie pozycil ka­
pitalizmu, klas kapitalistycznych? Nie, 
nie można. Tak samo oczywiste jest. 
że zmiany te dokonały się na korzyść 
socjalizmu, na korzyść sil demoKraty• 
cznych i socj.al!stycznych. 

W wyniku drugiej wojny światowej 
nastąpiło dalsze pogłębienie się ogól­
nego kryzysu światowego systemu ka­
pitalistyczneg<>. Zn.al.azlo to wyraz w 
tym, te obok światowego obozu kapita­
listycznego powstał inny, nowy obóz 
światowy. Powstał obóz demokratycz­
ny, który - z ZSRR na czele - kroczy 
drogą budowy socjalizmu. Czy podoba 
się to komu, czy też nie - takle są 
fakty. 
Następstwem gospodarczym wymie­

nionych głównych wyda f'Zeń jest roz­
pad jednolitego wszechogarniającego 
rynku światowego. Jak wiadomo, ten 
jednolity rynek światowy już nie ist­
nieje. Dz:iś istnieją dwa równoległe, 
przeciwstawne sobie rynki światowe. 

Tak więc dwa obozy polityczne, któ­
re ukształtowały się po drugiej wojnie 
światowej, mają też odpowiadającą im 
podstawę ekonomicttią. Wszystko to 
pozwala ocenić ten nowy etap ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, który rozpoczął 
się od czasu I w wyniku drugiej wo.iny 
światowej. Ten nowy etap świadczy o 
poważnym pogłębieniu się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu. 
Zdawałoby się, że nie można nie li­

czyć się z faktami zmian historycznych, 
jakie zaszły w sytuacji na świecie. Jed­
nakże w rzeczywistości nie zawsze tak 
bywa. 

Kapitalizm był zmuszony do cofnię­
cia się przed naporem mas ludowych, 
które w szeregu państw obaliły obszar­
ników i kapitalistów I postawiły u ste­
ru władzy swoich ludzi - przedstawi­
cieli klasy robotniczej i chloostwa, de­
mokracji miejskiej i wiejskiej. 
Jednakże klasy panujące w krajach 

Imperializmu nie chcą się pogodzić z 
sytuac1ą, jaka się wytworzyła. Dotyczy 
to przede wszystkim Stanów Zjedno­
cz.onych, gdzie państwo zn.ajduje się w 
rękach gospodarujacych tam milione­
rów i miliarderów. Zrozumiale jest, że 
również w Anglii I w innych krajach 
Imperialistycznych magnaci kapitału 
przeniknięci są tym samym duchem co 
magnaci amerykańscy. 

Nie jest trudno się domyślić, jakle są 
kh pragnienia. Pragnęliby wszystkie 
kraje, które wyrwały się z pęt ka.pita­
lizmu, wtrącić z powrotem pod wła­
dzę kapitału. Zna1duje to także po­
twierdzenie w polityce zagranicznej, 
jaką uprawiają obecnie państwa impe­
rialistyczne, a w szczególności takie 
kraje, jak Stany Zjednoczone, Anglia i 
inne. 

Nie trudno się przekonać, że np. ko­
ła rzadzące USA otwarcie proklamują 
jako główny cel swego kursu polityki 
zagranicznej ni mniej ni więcej, tylko 
tak zwane „wyzwolenie" krajów, w 
których zwyciężyli robotnicy i chłopi, 
w których władzę objęły same masy 
pracujące. Głoszą nawet, że takie za 
przeproszeniem „wyzwolenie" oznacza­
łoby nieomal powrót tych krajów do 
raju kapitalistycznego lub, jak wyra­
żają się oni zazwyczaj, powrót do „wol­
nego świata". A za taki „wolny świat" 
uważają oni system \tapitalistyczny, 
system, w którym takiej wolności za­
żywają panowie wyzyskiwacze i w któ­
rym klasy panujące IT\Ogą do woli i do 
syta wyzyskiwać masy pracujące. 

Chcieliby oni „wyzwolić" kraje !udo. 
wo - demokratyczne od władzy pań­
stwowej, stworzonej przez rewolucyjny 
sojusz robotników i chłopów, I umieś-

cić tam tych, którzy są Im wygodni, tj. 
chcieliby obalić panujące tu po wojnie 
nowe, socjalistyczne i demokratyczne 
porządki oraz ponownie narzucić im 
tak miły swemu sercu reżim kapitaliz­
mu i wyzysku mas pracujących, reżim 
panowania kapitalistów i obszarników. 

Pragnęl!by rozpocząć od tych kra­
jów, w których - jak sądzą - agen­
tura ich moi:e wcześniej się aktywiw· 
wać. Próbę taką - jak wiadomo 
podjęto np. 17 czerwca 1953 roku w 
Berlinie. Wszyscy jednak wiedzą, że 
skończyła się ona haniebnym fiaskiem. 
Mogłoby się to stać nauczki\ dla agre­
sywnych kół imperializmu, ale propa· 
gowanie tego rodzaju awantur nie u­
staje. 

Apetyty agresywnych kól Imperiali­
stycznych I Ich ponure reakcyjne ma­
rzenia nie ograniczają się jedynie do 
krajów demokracji ludowej. Chcieliby 
oni również nasz kraj zawrócić wstecz 
ku kapitalizmowi. 

Otwarcie mówią oni o tym niezbyt 
często, niemniej Jednak mówi'ł-

Posłuchajcie, do czego np. dochodzi 
w swych wypowied;;r,iach pan Churchill, 
który słusznie uważany jest obecnie za 
jednego z najwybitniejszych Ideologów 
1mperi.allzmu. Do -izi..§ dnia nawet po­
wtarza on wclqż i stale. uporczywą 
myśl, z którą - wedlug jego własnych 
słów - ,,nosi się przez całe życie'', a 
mianowicie myśl o „zdławieniu bolsze­
wizmu w zarodku". 

Oto jedno z jego oświadczeń na ten 
temat, złożone 28 czerwca 1954 r. w 
„Narodowym Klubie PrasyM w Wa­
szyngtonie: „Zapewni.am was, te przez 
całe życie bylem r.zeczywiścle 1ednym 
z tych wybitnych ludzi, którzy zwal­
czali to (komunizm). Gdyby poparto 
mnie należycie w 1919 r„ moglibyśmy, 
jak sądzę, zdusić komunizm w kolebce. 
Ale wszySt;y cofnęli 9ie przed tym I po. 
wiedzieli: ,,Jakie to okropne". 

Nawet w 1954 r., tj. po upływie tylu 
lat od zwycięstwa rewolucji socjalisty­
cznej w naszym kraju, Churchill nie 
zdobywa się na nic rozsądniejszego, niż 
mówienie o zduszeniu komunizmu w 
„jego kolebce", chociaż skądlnąd spóź· 
nił się już nieco. 
Można tu doprawdy powiedzieć. że 

„ludzie idą z jarmarku, a Marek wy­
biera się na Jarmarek". 

Obecnie chętnie wyśmiewamy ubó­
stwo tego rodzaju enuncjacji antyra­
dzieckich. Nie możemy Jednak pozwolić 
roble na naiwność. Komuniści, podob­
nie Jak wszyscy ludzie radzieccy, nie 
powinni liczyć na mllość I sympatię 
imperial istów. 

Mowy Churchilla przepojone są tęs­
knotą za przeszłośclą. Nowe jest mu 
obce. Jest nieubłaganym wrogiem 
wszystkiego co nowe, co rozpoczęło się 
od chwil! zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 1 
przekształciło slę w wielki ruch ludów 
o rzeczywiste wyzwolenie klasy robot­
niczej l wszystkich ludzi pracy, o wy­
zwolenie od ucisku burżuazyjno • ob­
szarniczego. 

Mija już 38 rok od chwili, gdy Chur­
chill począł nawoływać do obalenia u­
stroju soc1allstycznea:o, gdziekolwiekby 
się ukazał, krzyczy on o kon ieczno­
ści „zduszenia" tego nowego uslro ju 
„w jego kolebce". Daje on wyraz naj­
tajniejszym myślom wszystkich impe­
rialistów, którzy chcą jednej tylko rze­
czy - niepodzielnego panowania, tj. 
panowania nad światem. 

Jakże jednak motna to zrob'.ć, ~lrnro 
same narody obrały już. sobie inną dro­
gę i po stanowczym zerwaniu z k~pl­
talizmem weszły na drogę socjaliz..-nu I 
demokracji ludowej? 

Odpowiedzi'\ na to pytanie jest kurs 
polityki zagranicznej, proklamowany 
pl"Zez imperializm amerykań.ld, jak 
również angiels.ki - kurs rolitvk. „z 
pozycji siły". Dając wyra'l ciążeniom 
najbardziej agresywnych kól •up:ta­
listycznych, kola f'Ządzące w tych kra­
jach wciąż jesrz:cze nie mogą pogedz;ć 
się z faktami. Nie chc'l one uznać, że 
ludy mają prawo do decydowam<i n 
swoich losach. Tzn. prawo wyrzeczenia 
się tego, oo stare, zlikwidowania sto­
sunków kapitalistycznych i u'tauowie­
nia swych własnych, nowych sto­
sunków socjalistycznych. 

Agresywne kola Imperialistyczne 
myślą inaczej. Nie chcą one uznać 
słuszności dążeń narodów do wyz.wol(>.­
nia się z kajdan kapitalizmu l maJą 
zamiar dążyć do przyv.Tócen1a wl:.dz­
twa kapitalizmu na całym świecie. 
Tym właśnie podyktowany jest na 
przykład kurs polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, kurs zmierza­
jący do rrzywrócenia panowania im­
perializmu na całym świecie. do oba­
lenia socjalizmu, do obalema władzy 
ludu prAcującego w krajach demokra· 
cji ludowej. 

Te właśnie cele Inspirują agresywną 
politykę zagraniczną Stanów Zjedno­
czonych. Polityka ta nie może' oznaczać 
nic Innego, jak tylko przygotowywanie 
nowej wojny światowej - wojny o 
przywrócenie panowania imper:Jal'.unu 
na całym świecie. 

Wszy;;tko to oznacza, ie to, co nowe, 
rodzi się w warunkach zacieklej .valki 
z tym, co stare, że soc1alizm n 1e może 
zwyciężyć w tym lub innym kraJu ma­
czei, jak tylko po odparciu I przezwy• 
ciężeniu oporu imperializmu I J:ogo a· 
gen tury. 

Tak przedstawia się powojemia sy­
tuacja międzynarodowa, okreś;a:ąca 
charakter głównych wydarzeń w c::ągu 
ostatnich lat. 

2. Dwie linie w polityce międzynarodowej 
Zarówno Związek Radziecki, jak I In. 

ne kraje obozu socjalistycznego, broniac 
wytrwale i nieugięcie zdobytych przez 
narody pozycji, walczą o to, aby u­
macniać coraz bardziej te pozycje i aby 
zapewnić spokojne, p0kojowe warunki 
&wemu budownictwu ''c;ocjalistycznemu. 

Obóz demokracji l eocjali.ztnu - to 
obóz pokoju. Dlatego tez nazywają go 
zazwyczaj obozem pokoju, demokracji 
I socjalizmu. 
Broniąc interesów pokoju l socjali• 

zmu, Związek Radziecki w swej poli­
tyce zagranicznej opowiada się za 

zmniejszeniem napii:cia w sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Wraz ze Związkiem Radzieckim bro· 
ni4 tej linii polityki ~agranicznej, zmie­
rzającej do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, wszystkie kraje obozu 
demokratycznego. 

Pokojowej poli'.yce Związku Radziec­
kiego przeciwstawia się ·polityka za­
graniczna Stanów Zjednoczonych, znaj­
dująca wyraz w polityce „z pozycji si„ 
ly". Agresywny charakter amerykań­

skiej polityki zagranicznej jest calko­
w1rie oczywisty. 

Czy można się dziwić, te masy lu• 
dowe interesują się żywo tym, co się 
dzieje w życiu międzynarodowvm? 

Miliony I miliony Judzi obserwują 7.i.I 

skupioną uwagą, w jakim kierunku 
rozwijają się wydarzenia: czy rm-:wija­
ją się w kierunku u trwa lenia pokoju, czy 
- przeciwnie - w kierunku wzmożenia 
niebezpieczeństwa nowej wojny. Nic tak 
nie godzi w losy narodu, ni<: nie 
przynosi tylu niesiczęść l cierpi~il, rn 
wojna. Któż nie rozumie, że skutki no­
wej wojny, gdyby ludzkość został~ 

wtrącona w jej otchłań. byłyby nieµo. 
miernie cięższe nawet niż skutki dru­
giej wojny światowej, która z.abrala 
wiele milionów istnień ludzkich, nie 
mówi~c już o niezliczonych ofiarach 
materialnych poniesionych przez naro­
dy. 

W wydarzeniach życia międzynaro­
dowego Związkowi Radzieckiemu przy­
pada specjalne miejsce. 

Związkowl Radzieckiemu, krajowi 
zwycięskiego socjalizmu, przypada 1.a­
i;zczytne miejsce w aktywnej walce o 
pokój, przeciwko podżegaczom wojen. 
nym. Związek Radziecki stal się dziś 
główną ostoją utrwalenia pokoju i przy­
jaźni m1~dzy narodami. 

Równocześnie z umocnieniem się 
sil Związku Radzieckiego, jak rów­
niet Ch:ńsklej Republiki Ludowej 
l wszystkich krajów demokracji 'udo­
wej. równocześnie ze !>potęgnw~niem 

rozmachu ruchu w obronie pokoju we 
wszystkich innych krajach, rośnie 
wśród narodów świadomość, że si:>rawa 
pokoju ~poczywa w Ich wła•my.:h rę­

kach oraz że narody mogą n e d0puś· 
cie do nowej wojny l obronie pokój, 
jeśli nie będą szczędziły sił, a gd v zaj­
dzie potrzeba - z cala stanowc:?.o~cią 
będą broniły sprawy pokoju aż do 
końca. 

Związek Radziecki uważa za swe na· 
czelne zadanie umocnienie &li ?"kvju 1 
przyczynienienie się do zmn1eJ>tenla 
napięcia w stosunkecb mfądz5·ru.rodo­
wych 

Ta linia radziei-klej polityki z3gra­
n icznej iak najbardziej odpowrarla In· 
teresom utrzymania i utrwaleni.a po­
koju. 

Równocześnie llnla ta llłuży spr.iwie 
demaskowania planów agresywnych t 
knowań podżegaczy wojennych - tych 
sil lmperialistycz.nych, które stawiaj'\ 
na kartę "siły", co w rzeczywistości 
staje &it; coraz bardziej polityk'! pr<y­
gotowaii do trzeciej wojny światowej. 

Obecnie rozwija się walka dwóch 
przeciwstawnych linii polityki 'l:Bjlra­
nicznej. 

O Ile pokojowa linia polityki zaiira­
nicznej ZSRR spotyka się z coraz po­
tężniejszym poparciem obozu demokra­
tycznego I demokratycznych warstw 
ludności we wszystkich krajach, o tyle 
agresywna linia polityki zagranicznej 
USA opiera się na tworzeniu c.iraz to 
nowych bloków agresywnych I mirupo­
wań militarnych i znajduje ostatn• wy• 
raz w iawnym propagowaniu i przygo• 
towaniu wojny atomowej. 

Zarazem istnie.ią kraje, które pod 
względem gospodarczym są zasadniczo 
związane z systemem kapitalistycznym, 
a w dziedzinie stosnnków międzynaro­
dowych troszczą się o utrzymanie po­
koju I złagodzenie napięcia międzyna­
rodowego Doniosłotc; wzmacniania ta­
kich dążeń bynajmniej nie należy nie 
doceniać. 

Co oznacza polityka zmnle!sumla na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych? 

Najlepiej o tym sądzić na podstawie 
faktów. Można wziąć dla przykładu za­
równo wydarzeni.a roku ubiegłego, jak 
I wydarzenia dnia d1.lsiejszego. 

Na żądanie Związku Radzieckiego w 
końcu stycznia i pierwszej połowie lu­
tego 1954 r. odbyła się konferencja ber­
lińska z udziałem ministrów Spraw Za­
granicznych Francji, Anglii, USA i 
ZSRR. 

Na konferencji tej dązyllśmy do o­
siągnięcia takich uchwal. które przy­
czyniłyby się do z.nacznego rozładowa­

nia napięci.a w stosunkach międzynaro­
dowych. Domagaliśmy się, aby wszyst­
k:e cztery państwa zdecydowanie po­
tępiły plany zmierza,fące do wskrzesze­
nia militaryzmu w Niemczech zachod­
nich, domagaliśmy się takie. aby kon­
ferencja berlińska posunęła naprzód 
kwestię zwołania światowej konferen­
cji w sprawie powszechnej redukcji 
zbrojeń. Przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji nie podjęli 
naszej inicjatywy. 

Niemniej konferencja berlińska ode­
grała doniosłą rolę pozytywną. 

Znaczenie konferencji berlińskiej po­
lega przede wszystkim na tym, że po 
pięcioletniej przer:wie zapoczątkowano 
nowe międzynarodowe konferencje 
wielkich mocarstw, co ma wielkie zna­
czenie dla uregulowania palących pro­
blemów międzynarodowych. Co się ty­
czy powziętej w Berlinie uchwały o 
zwołaniu drugiej konferencji, która na­
stępnie odbyła się w Genewie, to wia­
domo, że uchwała ta dał.a pozytywne 
wyniki 

Jak wladoir.o, w konterenc]i genew• 
skiej, obok Francji, Anglii, Stanów Zje­
dn~ i Związku Radzieckiego, 

wzięła też udzial Chińska Republika 
Ludowa, a także Pntdstawiciele m­
nych krajów zainteresowanych w ure­
gulowaniu kwestii koreafa.Kiej i indo­
chińskiej. Jeśli sukcesem konferencji 
berlińskiej była uchwała o zwołaniu 
konferenc}i genewskiej, w której mimo 
oporu Stanów Zjednoczonych wz-.~ły 
udział wszystkie wielkie mocarstwa, 
nie wyłączając Chińskiej Republi­
ki Ludowej, to pozytywne wyniki 
konferencji w Genewie potwierdziły 
jak dalece konieczny był udzia.J Chin w 
tej konferencjL 

Konferencja genewska niezupełnie 

wykonała swe zadanie, gdyż nie posu- · 
nęła naprzód rozwiązania kwestii ko­
reańskiej. Na konferencji tej osiągnię­
to porozumienie w sprawie zaprzesta­
nia wojny w Wietnamie. która toczyła 
się do tego czasu przez 8 lat, jak rów­
nież zaprze$nia działań wojennych w 
Laosie i Kambodży. Porozumienia te 
5lały się możliwe przede wszystkim 
dzięki ofiarnej walce narodu wietnam­
skiego o wolność i niezawisłość. Walka 
ta z kolei cieszyła się aktywną sympa­
tią i poparciem innych narodów. To 
wszystko wstało w pewnej mierze u­
znane na tej konferencjL 

Stany Zjednoczone podejmowały jaw­
ne próby, by przeszkodzić porozumieniu 
w sprawie przywrócenia pokoju w In­
dochinach. Nie tył.ko sekretarz Stanu 
Dulles, lecz i wiceprezydent USA Ni­
xon, jako uparci zwolennicy „poiltyki 
siły", dąiyli jawnie nie do zakończenia 
wojny i nie do zaspokojenia słusznych 
żądań narodu wietnamskiego, lecz do 
kontynuowania wojny i stłumienia siłą 
zbrojną ruchu narodowo_wyzwoleńcze­
go w Indochinach. Knuli oni "Plany 
„umiędzynarodowienia" wojny prze­
ciwko narodowi wietnamskiemu, za­
mierzając wciągnąć do tej wojny prócz 
Francji również Stany Zjednoczone l 
Anglię, i dążyli do tego, by za wszelką 
cenę przeszkodzić osiągnięciu porozu­
mienia w Genewie. 

Doszło do tego, że sekretan Sianu 
USA Dulles nie zechciał nawet brać 
udziału w dyskusji nad problemem 
indochińskim l demonstracyjnie wy1e­
chal z Genewy. Jednakże demon~trując 
swą agresywność: Stany Zjednoczone 
nie uzyskały me l znalazły się w izo­
lacji. 

Wyniki konferencji genewskiej oce. 
nlono jako porażkę sil agre!ji l jedno­
cześnie poważne zwycięstwo sil pokojo· 
wych. Przez to samo konferencja ge. 
newska przyczyniła się do złagodzen\a 
nspiqch1. międzynarodowego i do utrwa-
1~nia µokoju. 

Ale agresywne kola USA nie cbc\ały 
się uspokoić. 

Natychmiast po rakończeniu konfe­
rencji genewskiej sekretarz stanu USA 
Dulles zwołał swoją własną konferen­
cję w Manili (Filipiny). Konferencja ta 
została zwołana w wyraźnym celu, by 
prze~zkodzlć wykonanm uchwal konfe­
rencji genewskiej, przy czym zgodę na 
popieranie tej agresywnej sprawy wy­
rnzili również niektórzy uczestnicy kon­
ferencji genewskiej_ nie licząc się 'I 
tym, jak to się odbije na ich prestiżu. 

Na dullesowskiej konferencji w Ma­
nili podpjsano układ o tzw. „kolektyw­
nej obronie Azji południowo - wschod­
niej" (SEATOJ, stanowiący blok mili­
tarny takich mocarstw kolonialnych, 
jak USA, Anglia, Francja oraz niektó­
rych zależnych od nich państw azjatyc­
kich, jak Filipiny, Syjam i Paki.stan. u­
kład ten cechu1e dążenie do zdławienia 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w 
Azji, ostrze tego układu jest jawnie 
wymierzone przeciwko Chiflskiej Repu­
blice Ludowej, której autorytet mię­
dzynarodowy tak wzrósł w okresie kon­
ferencji genewskiej wbrew i;>rzeclw­
dzlalanlu ze strony wszelkiego rodzaju 
kół reakcyjnych. . 

O czym to wszystko ~wiadczy? 
O tym, że w obecnych warunkach kaidy 

krok na rzecz zmniejszeni.a napięcia 
międzynarodowego napotyka wszelkie­
go rodzaju przeciwdziałanie ze strony 
najbardziej agresywnych kół, zaintere­
sowanych nie w zmniejszeniu, lecz w 
zwi~kszcniu napięcia. Znaczy to, że 
zmniejszema napięcia w st.o!unkach 
międzynarodowych nie można osiągną6 
inaczej niż uporczywą walką przeciw­
ko najbardziej agresywnym siłom i ieh 
knowaniom, a więc walki tej nie tylko 
nie należy osłabiać, lecz koniecznie 
trzeąa ją kontynuować jeszcze wy. 
trwalej, umiejętniej i konsekwentnie]. 

Obecnie na Dalekim Wschodzie na­
stępują wydarzeni.a świadczące o no­
wych, podejmowanych przez agresywne 
siły próbach wzmozenia swej aktyw­
ności, aby przeszkodzić tlagodzeniu na­
pięci.a w stosunkach międzynarodo­
wych. 
Czyż n.ie o tym świadczą wydarzenia 

w rejonie Taiwanu i Innych wysp 
chiliskich? 

Trudno przytoczyć bardzle3 han!ebna 
fakty w dziejach agres1i imperlalistycz­
nei nlŻ to, co odbywa się w ostatmch 
lat.ach w tym rejonie. 

W rzeczy same) wyspa Taiwan 
Wyspy Rybackie. nie mówiąc już o In­
nych wyspach znajdujących się w po• 
bliżu wybrzeża Chm, stanowią bez­
spornie terytorium chińskie. Zostało to 
specjalnie uznane w deklaracji kair• 
skiej z 1943 roku. a n.ast~pnie w dekla­
racji poczdamskiej z ł945 roku, pod­
pisanych zarówno przez Stany Zjed· 
noczone, jak l przez Wielką Bryta­
nię. Zostało to oprócz tego zatwierdzo­
ne w akcie kapitulacji Japonii, która 
jeszcze w końcu XIX wieku zagarnęła 
te wyspy, a w akcie kapitulacji zwró­
cJa je ChinOnl. 

Dokończenie referatu 

W. M. Mołotowa podamy 

w numerze jutrzejszym 
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Jednoosobowe kierownictwo 

KONKURS 
na wzory 
•tkanin 
•obuwia 
• galanterii 

Mlnlst•nMo ftn:emysłu lekkiego w 
poro1umleniu :1• Zwlqzklem Pol1klch 
Artystów Plastyków ogła11a konkurs 
etwartt dla projektantów w1or6w na: 

1. tkaniny od1ieiowe I dc:1<orilcyjne 
1 wełny, bow1łnr1 jedwabiu I innych 
surowców; 

2. obuwie I 51alant1ri4, lak teczki, 
terby, paski 1• tkóry ora1 i'1n1ch su­
rowc.Owi 

l, wyroby guzikariko - galonteryin11 

J•lt gnebienie, guziki, klamty, zabaw· 
kJ, artykuły gospodarstwa domowego t. 
'"•talu, drzewo, mal plastycinych itp. 

W konkuraie mogq brat udział za­
rłwno projektanci zatrudnieni vw pn• 
"1yśl1, Jak i nie zatrudnieni. 

'rojekty, wykonane w rysunkach, w 
'"akietoch, bqdi w moteriole icutęp­
caym na nowe artykuły, nowe wzo-
ry (modele) opatnone godlern 'li 
1emknl•tei kopercie, r6~niei opa-
tnonej tym 1amym godłem wrot 1 kart­
•• 1awferajqcq iml• ł na1w11ko autora 
naleb nods1lać 'li lerminie d~ dnła \ 
li, Ili, 1955 r. do Hkrtlarlatu \on· 
•unu. Wyniki konkunu ogłos·u>ne 10· 
lta.nq dnia 31. V. 195~ r. 
Stc1egółowych lnłormac11, d">tyciq· 

tych warunków konkursu, charaktery· 
ltyki w1.orów, wy1okołci na;r6d o~oi 
ebow\ąna\qcyd' terminów utJ1ielc. s•· 
kre\cnlot ltonkursu, Deparl(lmenr Wzor­
~ctwa Produkcji MPL. Worsiowo, ul . 
H•io 20, łeJ. 540-71, wewn. 522, w 
1H1, od I do 16 oraz centralne 10· 
nqd1 pn•mrJlów: 

W dniu Z !uteuo br. po­
wrócił z rejsu do portu tD 

Gdyni statek MIS „Pokój". 
Statek prz11wiózl dla. ogro­
du zoologicznego w Olitołs 
węża boa- da1' maTynarzy 
radzieckich ze statku „Sta­
wropol". 2-letni wąt zni6sl 
45-dniowq podró:!: zupetnie 

dobrze, 

NA ZDJĘCIU: klerownlk 
ZOO w Oliwie, Mi11cz11-
sław Masalski I asystent 
elektryka ze statku „Po­
kój" Władysław Kroczek, 
który opiekowal się wę-

żem w czasie podróży. 

....... . i 
~„.. : 

Już 31 stycznia załoga Za­
kładów im. Dzierżyńs;;iego 
wiedziała, że zadania produk­
cyjne za vierwszy m •esiąc 
1955 r. wykonala z na<lwyz.ką. 
J·ednak z przyjemnością słu· 
chali robotnicy i majstrowie 
oficjalnego komunikatu na ten 
temat podawanego kilko.krot­
nie w dniu następnvm przez 
zakładowy radiowęzeł. 
„Halo, halo, meldu,1emy -
rozlegał się głos spikera - że 
plan mie&i ęcz.ny we wskaźni­
kach ilościowych wykonali­
śmy w 100,6 proc„ zaś plan 
jakościowy przekroczyi iśmy 
od 2 do 3 proc. A oto wyniki 
uzyskane przez pos-z.czególne 
oddziały ... •. 
Niewąt;rliwie najlepsze wY­

niki mlala załoga przędtalnl 
odpadkowej, realizując przy­
padające na nią zadan a w 
109,l proc. oraz przekraczaiąc 
planowaną ilość przędty I ga­
tunku o 3 proc. 

• • • 
- Odpadkowa, Ul nasze 

oczko w głowie - vpo\Vlada 
kierownik produkcji C1otkow­
;ikl. - Ale nie w tym sen­
sie - zastrzega naty';hmiast 
- :!:e oddzlal ten w ja1<1ś spo­
sób faworyzujemy. Tylko. wi­
dzicie, odpadkowa nig•Jy iesz­
cze nie zawiodła. 

Od szeregu mie9lęcy załoga 
przędulni odpadkowej ZPB 
fm. Dzierżyńskiego wyk'.lnuje 
I przekracza swoje plany. 
Pracuje tu mocny, okrzepty 
kolektyw. Bo przecie:!: ! na 
odpadkowej trafiają się trud­
noścJ. Ale cała tajemnica po­
wodzenia leży w tym, że uiło­
ga I kierownictwo rotraf1ą je 
szybko uimwat. 

Trudno też w przedzalnl 
odpadkowej wyróżnić te.n czy 
inny zesv6!, jedneio czy 

dwóch mis.trzów. Ma;strów zowały swoje zobowlą1.<>nla, 
jest tutaj 12. Wszys•.'Y - z ale w spóźnionym te1·mlnie, 
wieloletn i ą praktyką, dobrzy bo dopiero po 25 ~\ycwia. 
fachowcy. Zepsuje ~ię m;,szy- Dlaczego? Otóż tkaniny, jakie 
na Glonkowi, to P i etr<:y~ow- wymienione zaklaay były 
s-ki zawsze znajdzie c1.ao, aby obowiązane dostarczać ZPB 
mu pomóc w naprawie, Ma im. Dzierżyńskiego, to nowy, 
dużo pracy Jagodz1ii&k1, to dopiero od stycznia 1Ą:p1owa­
Lis zawija rękawy I idzie mu dzoay do produkcj! a~'lrty­
pomagać - Tak to już ;est u ment. Każdy z zakladf>w miał 
nas -- stwierdza kierownik trudności z ich produkcją I w 
oddziału, tow. żukowski. - A wyniku tego wlaśnle ndscąpl­
park ma~zynowy mamy ~tary, Io zahamowanJe dost'łw. 
trzeba go dobrze dog\ąrtać. Aby uniknąc podob':lvch sy• 

- Mało doglądać - wtrąca tuacji na przyszłość wnto by­
m1strz salowy, tow. K's ·el. - loby, aby CZPB-Północ rozpa­
Trzeba na te nasze „graty" trzył. w myśl projektów to­
chuchać i dmuchać, s~lfakto- warzyszy z ZPB im. Ozic.-riyń­
ry, to we włókieanictwie aaj- skiego, następującą S>prawę: 
trudniejsze do obsługi mar.zy- System planowania CZ p.)wl­
ny. • n \en się nieco zmienić Pro-

0 szefie działu kontroli te- dukcję nowych asortymentów 
chnicznej, tow, Marianie należałoby ro7.poczynać z jed­
Szwechu, można powiedzieć, nomiesięcznym czy dwutygod­
że jest najlepszym prz;vjacie- niowym wyprzedzeniem. Na 
Iem załogi i persoacJu maj• przykład, gdyby wymienione 
sterskiego. Robotnicy I maj- Już zakłady produkcję nowych 
strowie chętnie przyjmują je- artykułów przekazywanych 
go uwagi, szybko usuwają do wykończenia ZPB Im. 
niedociągnięcia. Wyn;ki tej Dzierżyń~kiego rozti0częł;y jut 
ws('6lpracy? Od dwóch lat w polowie grudnia, w stycz­
żadne zakłady nie reklamowa- n1u mogłyby z całą pe\11n1>ścią 
!y jakości przędzy odpadko- do!ttarczać je rytmicune, w 
wej produkowanej w ZPB im. planowanych Ilościach t ter-
DzierżyńS'kiego. minach. Wykończalnia nie 

• • • miałaby Kłopotów z realizacją 
Ale nie we wszy9tldch od- planów. 

Crytelnlk 1 todał, podpisany lnlclałoml Z. K., prosi o wyJałnlenla mu ,,rwłqi­

ku, lakl zae:hodd mlędz' podkrełlonym na 111 Plenum KC PZPR prawem kon­

trolł organizacji partyjne) nad pracą dyrekc:li iokładów a obowi(ł1ujqcq pn• · 

cleł nadoJ 1asad~ lednoosobow~go kle rownic:twa„. ,roblem wysunittły i>ne1 ob. 

Z. IC. niewątpliwie lntere1ule n1n1y ogół czytelnlk6w, dlat•go teł w odpowl„ 

dd 1amle11.c1amy fragmenty artykułu no ten temat z rad1'eclde90 cza1opi1mo 

„Portilnaja Zlli'ł0• 

Jednoosobowe kierownic­
two stanowi jedną z najważ­
niejszych zasad kierowania 
gospodA rką. W przed~lębior­
stwie, w którym nie ma je­
dnoosobowego kierownictwa, 
brak także porządku , ~zyl! 
głównego warunku normal­
nej rracy, Dlatego tel w u­
chw11łach KC KPZR nie.Je­
dnokrotnie zwracano uwagę 
na to, 7.e organizacja part.vi­
na powinna dążyć do umac­
niania jednoosobnweqo kie­
rownictwa, do pndnoszenia 
autorytetu kleMwnik<'>w · go­
spo<iarczych, że powinna ui­

pewniać surową dvscyplinę 
produkcyjną w przedsiębior­
stwach. 

sługuje jej prawo usuwani::i, 
mianowania I przesuwania 
na inne stanowisko pracow­
ników produkcjl. Są to b•„ 
wiem funkcje arlmint,tracji. 

K1eMwnik gospndarczy C>­
sob1sc1e I w całeJ rozc1 ą!!IO­
śc1 odpowiada za swą dzlał111-
ność. Ale Jednonsnbowe kie· 
rnwnictwo oznacza równo­
cześnie umte .jętno~ć opief'l­
ma się w pracy na organi?.a­
cjl partyjne;. na aktvwie 
przedsiębiorstwa, na calvm 
ze;;pnle. Niektórzv kierowni­
cy gospoda rczv •adz.ą . że u­
cierpi ich autorytet. jeśli pn. 
stawią przed organizacją pa r­
tyjną pewną okre~lrmą sprn• 
wę. jeśli zapewnia sobie po­
parcie nrganizacii w tej spr.ł• 
wie I przed pnwzieciem osta• 
tecz.nej decyzji naradzą sie z 
członkami partii 1 aktywem. 
Takie ujmowanie 1.a~ady je­
dnnosoboweizo kierownictwa 
jest r.upelnie meslusi.ne. Za­
sadę jednn'l•Obnwego kierow­
nictwa można 1 pnwotheniem 
real11.0wać tylko w oparriu o 
organizację par-tyjną. związ­
kową t komsomol~k11, pr.przez 
wciąganie ~zerokiC'h mas ro­
botników. personel1,1 lnżvnle­
ryjno- technicznego I urzęd­
ników do walki o usunięcie 
niedociągnięć w przedsiębior­
stwie. do poszukiwania C"oraz 
to nowych możliwości ?:wię· 
kszanla wvdainoścl pracy I 
przekroczenia planów. 

Jest w tym, by kontrvla od· 
dolna była stała ! jak naj­
szersza. ponieważ iedvnie ta­
ka kontrola pomaga w kiero­
waniu przedsiębiorstwem. 

Kierownik gospodarczy 1 
organizacja partyjna mają 
w~pólne cele. Dlatego też ich 
działalność powinna zdążać 
w tym samvm kierunku. Nie 
do pomv~lenia jest sprew­
ne kierowanie przedsiębior­

stwem. ani tei nwocna pra­
ca organizacji partyjne! bez 
jedności działania, którą po. 
winm ustanowić gospodar­
czy I party .ini kierownicy 
przedsiębiorstwa. 

Sprawowana przez organl• 
zację pa11yjną kontrola nad 
dziat11lnnścią administracji 
jest knntrolą oddolną. Istota 
tej kontMli polee;a na tym, 
że w walce o wykonanie pla­
nu organizacja partyjna po­
winna szeroko I tak najpel­
nte.i wykorzystywać doświad~ 
ci.enta I wiedzę czlonków 
partii t bezpartyjnych, po­
winna pomagać administracji 
poprzez umacnianie jej za• 
rządzeń pracą polityczną 1 
organizacyjną w masach, po­
winna stać na straży Intere­
sów państwowych I dyscy­
pliny państwowej, powinna 
w sposób zdecydowany wal­
czyć przeciwko wszelkim )ej 
gwalclcielom. 

OrganlzacJa partyjna czu• 
wa naci przestrzeganiem u• 
stawodawstwa pracy, kieru­
je współzawonnirtwem socja­
listvc7.nym. dba o to. aby sto­
sow11ne bvly w produkcji zdo­
bycze nauki I technllt1 oraz 
przoduiące dośwladc1.enla. 

działach wykonanie planów I jeszcze ledna uwaga pod 
styczniowych przeblego:o tak adresem CZPB-Pólnoc. Wia­
pomyślnie, jak w odp&dk<'wej. domo, że zbyt częste zm iany 
Wiele mogłaby na ten temat asortymentowe produkcji po­
pow1edziec załoga t.~alnl. wodują wiele kłopotów. W tel 
Tkalnia od stycznia przystąpi- sprawie istnieje specjalne za­
ła do produkcji kilku nowych rządzenie Ministerstwa Prze­
asortymentów. W zw\<11.ku z mysłu Lekkiego, które wyraż­
tym zaistniała kon:e<wośt: nie mówi, że należy w granl­
przejścia na krosnach z sy„ cach możliwości utrzymywać 
stemu szóstkowego na dwój- stałość a~ortymentów w po­
kowy. Przyjęto wielu nowych szczególnych zakladach, do­
vracowników. Nie wszyscy 11tosowywać je do możllwoścl 
posiadają wys.tarczaiące \twa- va.rku maszynowego Zarzą. 
lifikacje zawodowe. Slt1d t dzenie to nie zawsze Jest µrzez 
wydajność pracy nieco spudła, kierownictwo CZ res.pekt.vwa­

-------------------------- a co najważniejsze, obniżyła ne. Przykład. Zakłady im. 
&ię jakoś~ produkcji. Dzlerlytls.klego od dluuzego 

Udzielenie podstawowym 
organizacjom partyjnym za­
kładów produkcyjnvch prawe 
kontroli nad działalnością ad­
ministracji miało na celu po­
lepszenie kierownictwa 110-
&podarczego, a więc I umoc­
nienie 1ednoosobowego kie­
rownictwa. Prawo to polega 
na tvm, że organlzacia par­
tyjna może zapoznawać się 
ze sprawozdawczo~cią oraz 
Innymi materiałami . dotyczą­
cymi produkcji całego przed-
8lęb!orstwa 1 po.~czegfllnych 
jego o<lctnków. ma prawo I 
!est obowiązana wysłuchi­
wać sprawozdań kterowni• 
ków gospodarczych. zwracać 
Im uwagę na niedociągnięcia 
hamujące wvkonanle planu 
ł wykrywanie nowych fĘ'lerw 
produkcv!nych, powinna Zll­
leceć admlnlstrec11 7.ll<t05o­
wanle tych czy Innych środ­
ków, m11jącyth na celu usu• 
nlęcle braków I podniesienie 
poz.lomu pracy przedsięb!OI'" 
stwa, 

Lenin niejednokrotnie pod• 
kreślał. że u podstaw radzie­
ckich 1..asad kierownictwa 
e;Mpoda rczego leżv wiazarne 
kierownictwa 1ednoosobowe­
itn z najszer?.ej pojętą rlemn­
kracją w reallzowan1u maso­
wej kontroli oddolnej. 

Jeśli organizacja partyjna 
dobrze rnzumie swe prawe I 
obowiązki w zakładzie pro­
dukcyjnym - to kontrolując ' 
diialalność administracji, nie 
naruszv lednnosobnwego kie­
rownictwa, ale będzie je u• 
macniać. umacniając dyscy­
plinę I porządek, podnosząc 
poziom pracy całego przed­
•lęblor!'twa. 

- Największe jedn;;k trud· jut cza9u produkowały arty­
ności mieliśmy w oddziale kuł UR-70, da;ąc przy tym 
wykol'ic-zalni - opowladd kie- tkaniny najwyższej jaltości. 
rownik Ciołkowski._ Wo;raw- Od 1 1tyczn\a artykuł ten z Równocześnie podstawowe! Radziecki kierownik gospo-
d-,;ie wykończalnia W"itonała ZPl3 Im. Dzierżyńskiego zo- organizacjt partyjnej nie przy- darrzv ~am 7.Rlnteresowan.v 

' t•-' d d · sługuje prawo UChVlanla 7.A·r------------------------_.; swój plan w 100,2 proc .. ale s "" przerzucony o Zaklo ow 
Im K · kl T loś rząd1eń admlnlstracll. ani w porównaniu z dotych~'ZBso- . umc ego. am zaś f C 
I tunk la wydawania 1Aklchkolw!"k 1.11-wyml Jej osiągnięciami jest ga u spad prz)naj-

to bardzo niewiele. mniej chwilowo o poł.1wę. Po- !'2ąd1,eń dntvczących ~praw To - OUJO 
d b · . produkcll. Nle ma ona prawA • Kłopoty zaczęły s ię od tego, o nie ma się rzecz z artyku-• FO 70 tó ~ądat!, abv dvrektor - obda-te wiele zakładów, które część sem - , k rego nie produ-CZ~ Wtlnlanego Pólnoc - todł, al. 

&'t.iclunkl J; 
CZP Wełnianego Połudnł• - Bielsko, 

\li. Inwalidów 2; 
CZP Jedwabnlcugo - tódt, ul. 

ReałlzuJemy uchwały 

konferencji parłyJno-ekonnmlczneJ z mojego notatnika 
tkanin wykończaJ· ą w ZPB 1m. kują już ZPB im. Oz • erżyń- rzonv pełnią władzy gos~ 

k darz pnedslęblorstwa, uzgad-
Dzierżyńskiego, nie puyi.yla- s 1ego, a Zakłady im. Luk-
Io ich w terminie. Ponadto semburg. nial swe zarządzenia z orga-

P\otJłcow1ka 64; 
CIP Tllanin OekoracrJnych - tódf, •I. Piotrkowska 64; 
C?P- . .).buwnlcr•g• - lódł, ul. Po· 

lułfnl•wo CP i 
CZP "rtvkułów Skorranych - Lódf, 

•I. PiOllkowska 27' 1 
CZP Gudł(arsko-Gat•nte.-yjneg~ -

lódf, ul. 22 Lipco 74; 
CZP lowtlnionego - tódi, ul, Plolr· 

llowsko 51, 

Iowa odm\ana 
kakurydzr 

1.ałoga Stacji Selekcji Ro­
•Iin PGR Szyldak w pow. 
Ostród<! dostarczy/a ostatnio 
do Centrali Nasiennej 3 tys. 
kg nasion kukurydzy nowej 
odmiany tzw. szyldackiej. 
Odmiana ta, którą w wyniku 
wieloletnich doświadczeń wy­
hQdowano w zespole Szyldak, 
7.<>Stanie w tym roku po raz 
pierwszy wprowadzona do u­
prawy na szerszą skalę. Na­
daje 5ię ona doskonale do 
alewu w północnym klimacie. 

K ierawnlctwo Łódzkich Zakładów Wyrobów Papierowych 
w terminie realizuje uchwały podjęte na konferenajl par­
tyjno-ekanomlCU1ej. W oddziale tektury falistej wszystkie 
maseyny zostały zaopatrzone w urządzenia ochronne, i&ku­
piono d la robotników gumowe rękawiee I okulary ąchrvnne 
Wszyscy robotnicy zostali przeS'Lkolenl w zakresie BHP. 

W oddziale tektury falistej nas.tąpiła również 1.1nlana 
w organizacji pracy. Robotnicy prBC'llJą obecnie w zmniej­
szonym zespole, zwięlwl.ając dzięki temu swoje zarobki. 

• T. KRZYNOWEK 

Nie chcemy pracowae na łlepo 
Tkacze zatrudnleal w ZPB Im. Okrzei, skarią tlę, te n.le 

docierają do nich karty „mój plan", w~kutek czego nie wle­
d-,;ą, ile wyprodukowali, ile zarobili ltd. A przecież taka 
informacja na codzie11 mobilizuje, wpływa na zw\~ksza­

nie wydajności pracy. 
Robotnicy otrzymują, co prawda, WTllZ z pieniędzmi. co 

miesiąc paski obliC"l.eniowe - są one jednak nieczytelne i nie 
dają jasnego obrazu zarobków. 

Dyrekcja l ra~:la zakładowa muaią gpowodować, aby kall""­
ty „mój p lan" systematyCoZ.nle Informowały robotn:ków 
o wynikach ich pracy, zaś raski obliczeniowe były wypeł-
niane 9tarannie. 

nlzacla p11rtyJną, Nie przv-
wykończalnia, I to Już z wla- • • • W Aleksandrowskich Zak!a-
snej winy, rozpoczęia (.<facę w Styczeń - Jeśli tak m'itna dach Przemysłu Pończoszni-
9tyczniu z zapasem tki;nin powiedzieć - był miesiącem czego zainstalowano nowe ma-
niższym o 20 proc. od pri.ewl- próby dla poszczególoych za- ,:.LINA szyny-cewiarki, polskiej kon-
dywanych norm. Po.ia tym kładów produkcyjnych, spraw- ~ strukcji, wykonane w Łódz, 
nowy uortyment tkanin wy- dzlanem tego, jak przyeoto- kich Zakladach Maszyn Je-
konywaillych w tkalni ZPB im. wały się do realizacji nowych, ZASTĘPUJE ŁZY dwabniror.ych. Nie od razu je-
Dzierżyńskiego oraz wiele zwiększonych zadań. dnak zdobyły sobie one „pra-
tkania z dostaw obcvch mia- Z próby tej ZPB Im. Dzler- wo obywatelstwa" wśród ob-
ły jakość niższą od ~rze·o11idy- żyńskiego wyszły zwyci-:;sko Zwyc1· PSka walka sługujących je cewiaczek. Po-
wanej. Okazało się, że przy odpo- 'ł czątkowo rcbotnice nie byly 

Z tych to wlaśnle przyczyn wiedniej mobilizacji załogi, 1 radowołone z maszyn. Myliły 
wykończalnia przeżyła w r.ty- doprowadzeniu do porządltu ze Ś epot~ się p1-zy zmianie szpul, n.ci-
czniu naprawdę trudny okres. parku maszynowego można 91 skając nie tę rączkę, którą 

A przecież trudności tych przezwyciężyć wszystkie trud• trzeba było. Przędza zrywała 
Ś i Profesor Wlndzimerz Fila-można było unilrnąć. Gtlyby no c. się, plątała, szlo ciężko„. 

np. wykończalnia posiadała Obecnie, w lutym, tylko wy- tow 1 jego uczniowie doknnall A teraz w cewiarni nie tyl-
odpowiedni zaras tkanin, pra- kończalnia nie wykonuj.: pla- Już w Ukraińskim F.kspery- ko „idzie jak po maśle", ale 
ca jej byłaby mniej nerwowa, nów dziennych. mentalnym Instytucie Okuli- inne oddziały domagają się 
bez obaw o to, „czy będz.temy Kierownictwo nkb1d6w styki około czterech tysięcy przędzy przede wszystkim z 

operacji przeszczepienia ro­rniel i jutro co robić". Dużo Centralny Zarząd powLnny gówki, przywracając w ten tych ma~7.yn. Przędza Jest bo-
także czasu trzeba było tra- Jak najszybciej &powodować, s~osób wzrok pacjentom. wiem równa, dobrze nawlnię-
cić na przynaglanie układów- aby dostawy tkanin dla wy- ta, ma równomierną wytrzy-
k:lientów do nadsyłania do- kończalni przychodziły ryt- W Instytucie pracuje duża małnść. Ta ostatnia zaleta, to 
staw, na odwoływanie się do mlcznie. Załoga ZPB Im grupa młodych specjalistów. między Innymi wynik zainsta• 
pomocy Centralnego Zarządu. Dzierżyńsk iego ma wszelkie W oparciu o prace Filatow11 I !owania przy maszynach kory­
A tu tymczasem I Centralny warunki ku temu, aby w ble- jego uczennica N. Puczkowska tek z oliwą, która od razu na• 
Zarząd nie wiele mógł p:lmóc. żącym miesią.:u uzyskać zna- opracował<1 metodę prawie tłuszcza przędzę, eliminując 
Zakłady Im. Luksemburg, cznie lepsze wyniki niż w ml- i całkowitego przeszczepiania ro- kłopotliwe parafinowanie. 
ZPB im. Kunickiego i ZPB nionym. gówki u chorych z wypukłym • • • 

:J. KĘPA ł P. OLENDERCZYlt im. Okrzei ostatecznie zreali- R. KAPAŁA bielmem, o l!:tórych nie można W Łódzkich Zakładach Me• 
r---------------·--------------------------------------------------„ było pneprowadz1ć przeszcze-pienia częś!'f rogówki. w rnsty- talowych nie wykorzystano 

tucie wy Konano już ponacl 150 szeregu pomysłów rac.ionaliza­
operacji według tej nowej me- torsklch, dotyczących produk-

Henr11k Debich. 

„Koncertuje orliiestra 
Rozgłośni Łódzlliej 

pod dyrekcją H. Debicha" 
Zakładach Im. Strzelczyka pierwszy 
w Polsce koncert w zakładzie pracy. 
Brali udzial w dziesiątkach Imprez, 
u.baw 1 festynów ludowych I nie­
postrzeżenie stali się cennym ogni­
wem dorobku kulturalnego Łodzi. 
Potem przyszły takle sukceay, jak 
wyjazd do Frankfurtu nad Odrą w 
ramach obchodu 4-lecia NRD, jak 
udział w IV Swiatowym Fe!ltiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buk.>resz­
cie, gdz ie oddestra zdobyła nagro­
dę I sympati ę całego Festiwalu. W 
ub. roku Ol'kiestra została zaproszo­
na do Lublina dla uswietniema ob­
chodów IO-lecia Polski Ludowej. 

Siwińskiego, Zbigniewa F rlemana, 
Zenona Ostalczyka, Józefa Starosty 
wplywa na poziom artystyc7.ny zes­
połu . Również i muzycy starszej ge­
neracji dotrzymuj ą kroku w s41łym 
do&konaleniu się. Wystarczy wspom­
nieć, że np. klarnecista, Julian 
Kruk, .trzy lata temu wyróżn iony 
został odznaką przodownika pracy. 

W bieżącym roku ork iestra ~hdio­
wa wprowadziła formę pubilt'Vlych 
koncertów ootradowych, któr~ na­
grywane są na taśmę i tr,rn~m i to­
wane w program ie radiowym. Obe-

cnle dyrygent ze~u dąży do od­
nowienia repertuaru, do ~bogace­
nia go nowymi melodiami. ,")rkiestra 
ma w swym repertuarze ogromną 
ilość utworów rozrywkowych, ma­
sowych, operetkowych komp:nyto­
r&w radzieckich, a w ostatnich cza­
sach dąży do unowocześnlenia re­
pertuaru drogą wykorzystania no­
wych pozycji muzyki ropu larnej 
l~poz.ytorów pobkich oraz naj­
nowszych osiągnięć muzyki radi.ie­
ckiej. 

Przyznanie w dniu 22 lipca 1954 
roltu złotego krzyża za&lugi dyry­
gentawi Henrykowi Debichowl było 
wyrazem uznania partii, 1-ządu I 
społeczeństwa dla pożytecznej pra­
cy zarówno zespołu i jego k;erow­
llika. 

Jes.teśmy przekonani, te Orkiestra 
Łód7lk:iej Rozgłośni Polskiego Radia 
nadal kontynuować będzie konsek­
wentnie swą zaszczytną pr.icę. ży­
czymy jej w tym dalszych sukce­
sów, 

K. A. MAZUR 

tody. cj i ubocznej. Czyżby pomysły 
te byty bezwartościowe? Nie, 
tak nie jest. - Po prostu nikt 
nie naciska na nas, więc nie 
zaplanowaliśmy na bież;iry rok 
produ kcji ubocznej - oświad­
cza naczelny inżyn ier, tow. 

Prot. Fil11tow wraz ze swym 
uczniem W. Szewa lewem o­
pracował technikę r.owej npc­
racji polegającej 11<1 zastąpi"­
niu Izy w oku przez ś linę - · 
w drodze rrzeszczeplenia prze­
wodu przyusznego gruczołu 

ślinowe"o pod dolną powiekę 
oka. W \~yniku tej operacil 
oc'zyskują wzrok ludzie, którzy 
oślepli na skutek ·amiku gru-
czołów łzowych, • 

Pmf. Ftłatow I jego uczeń -
starszy pracownik naukowy S. 
Barchasz - opracowali meto­
dę przeszczepiania rogów ki u 
dzieci w wieku do jedne"o ro­
ku. 

Coraz więcej naśladowców 
metody prof. Filatowa pracuje 
z powodzeniem w krajach de­
mokracji ludowej, w Chińs kiej 
Republice Ludowej i demokra­
tycznym Wietnamie. 

Góra . 
Łódzkie Zaklady Metalowe 

„nie palą się" do produkcji 
ubocznej. Miały w roku ubie­
głym wiele smutnych doświad­
czeń. Wykonaly na przykład 
100 patelni. które dotąd leżą 
w magazynie. - Nie potrze­
bujemy pa telni , jest Ich dość 
na rynku - oświadczyli przed­
stawiciele „Argedu". - A po­
za tym wasze patelnie są 7.a 
drogie. Według kalkulacji 
ŁZM cena ich wynosi 15 zł za 
sztukę, zaś „Arged" wyzna­
czył cenę 5 z!. Za drogi oka­
zał się również nożyk do otwie­
rani11 konserw z ostrzem zro­
bionym z odpadów blachy 
nierdzewnej. Los patelni I no-

Aluminiowe ubrania 

Od pięciu lat pracuje w Łodzi 
or kie9tra, z którą s tykamy 
s ię w&zyscy. Jeżeli dodać, 
że jes.t to działal ność co­

dzienaa, popularna, masowa , to bę­
dzie już wiadomo, ie mowa o or ki e­
strze Rozgłośni Łódlklej Pols!{ ego 
Radia pod dyrekcją Henryka ['ebi­
cha. Nie tylko koncerty popularne i 
rozrywkowe w programie ogólno­
polskim I lokalnym Polskiego Rad ia 
zys.kały tak pc>ws.zechne ·uznanie w 
tej orkiestrze. Radiowcy łódzcy za­
początkowali audycje z cyklu „Przy 
sobocie po robocie", orgaill:Z1.1jąc w 

Linią przewodnią dz.iałałności orkie· 
stry jest dążenie do populary7,0wa­
nia muzyki masoweJ, ąo wykonywa­
nia utworów rozrywkowych, dostęp­
nych i m!lych dla na;szer~ycn krę­
gów !fluchaczy, a zarazem utrzyma­
nych na wysokim poziomie arty­
stycznym. Nic w ięc dziwn~go, że 
setki ludzi, słuchających ro pracy 
radia, &kładały już zespołowi l dy­
rygentowi wiele serdecz.nych słów 
uznania. 

Zespól Ro-iglośni Łódzkiej k<•rzy­
sta z każdej okazji. aby wyjść 1 mu­
zyką do naj szerszych mas. IlE'ż to 
razy orkiestra Deb 1cha wystęi,;.1wa· 
la na estradach w parkach na pla­
cach zabaw. wszędz i e zdobywając 
sobie powszechne u1,nanie. 

W zespole orkiestrowym Rozgło­
śni ł..ódzkiej przeważa mlodl ież -
aboolwenci łódzkich s1.kó! m111ycz­
nych. Udział tych ab<olwPnt liw· Ja­
nus2l3 Millera. Stefana Babera, Jana W studio Roz11lofai t.ócJzkiej. 

„Alumlnlowyml ubraniami" nazwali hutnicy z „Bobrka" 
specjalną odzież ochroaną zaprojekt0waną w ich hucie przez 
pracownika kontroli technicznej inż. Edwarda Czarskiego. 
Ubranie to jest zrobione ze zwykłeJ tkamny natryskiwanej 
cienką, bo liczącą zaledwie 0,02 mm grubości warstwą alu­
minium. Ta prosta w P<•myśle I wykonaniu odzież ochron­
na jest blisko trzykrotnie lżejsza od ubrań azbestowych. 

Aluminiowe ubranie składa się z długi ej luźnej kamizel­
ki, fartucha osłaniającego nogi hutnika oraz rękawic. Jak 
wykazały doświadczenia, r.awet w temperaturze, w której 
normalna tkanina ulega spaleniu, odzież pomysłu Inż. Czar­
sk iego odbija promienie cieplne w takim stopniu, że pracu­
jący w niej hutnik prawie nie odczuwa wysokiej tempera-
tury. · 

Centralny Instytut Ochrony Pracy przeprowadził badania 
tych ubrań I wydal o nich dodatnią opinię. Po dokonaniu 
pewnych poprawek pierwsza partia tej odzieży zostanie 
wkrótce oddana do użytku hutników. Oprócz hut żelaza I 
stall ubrania te będą mogły znaleźć zastosowanie w hu­
tach szkła, metali kolorowych, a nawet będą mogły zastą­
pić drogie fartuchy skórzane, używane przez spawaczy1 

żyków podzieliły szu!elkl ł 
szczypce do węila, narożniki 
do okien. 
Łódzkie Zakłady Metalowe 

powinny zrewidować kalku­
lację na artykuły produkowa„ 
ne w ramach produkcji ubocz­
nej, ale I „Arged" musi wyka­
zać więcej troski o stale zwię„ 
kszanie i rozszerzanie tej pro­
dukcji, gdyż jest faktem oczy„ 
wistym, że w ŁZM są nie wy­
kortystaae rezerwy. 

• • • 
Moda bywa kapry~na. Męi" 

czyźnl zasmakowali w skar• 
petkach z gumką, ale czyżby 
wszyscy naraz? Czy nie ma 
mężczyzn, którzy chcieliby no-­
sić skarpetki ze zwyklymi 
ściągaczami? 

Tak by naletalo sądzić, gdyż 
Centrala Odzieżowa nie chce 
nabyć ponad 100 tysięcy 
par skarpet wyprodukowa„ 
nych przez Aleksandrowskie 
ZPP. 

Skarpety te ponoć nie na„ 
leżą do eleganckich. Są ZWY" 
kle, robocze, tanie. Wykcmane 
byty :>.godnie z planem. W 1953 
roku Centrala Odzieżowa bar­
dzo chętnie kupowała takie 
skal'{letY, a tu naraz zmiana 
decyzji. Sprawa „oparła się" o 
Ministerstwo. 

Jak dotąd brak decyzji, 11 
zapas ska 1-pet przedstawia 
wartość ponad pól miliona zło­
tych. Leżą w magazynie, są 
przewietrzane. odkurzane Itp, 
A co by było, gdyby tak przy• 
stąpić do ich sprzedaży? Zda• 
nie kupujących Jest tu chyba 
najważniejsze, a wiemy, że te-­
go typu skarpet nie za wiele 
jest w sklepach. 

Wystawa 
twórczości lu~owej 
dziesięciolecia 
W kwietniu br. otwarta zo­

stanie w Łodzi 1v salach MDK 
wystawa obrazująca JO-letni 
dorobek twórców ludowych 
naszego wojew61ztwa. Znajdą 
się tu eksponaty z zakresu 
wycinankarstwa, tkactwa, haf­
tu ludc.wego, ror.eźby, garncar-. 
stwa Itp. 

Obok wyrobów czysto ufyt.. 
kowych, jak stroje !udowe, 
tkaniny, kilimy, garnkj I mis• 
ki oglądać będzJemy rzeźby 
i obrazy wykonane .przez czo­
łowych artystów ludowych. 
Będą tu także eksponaty do• 
starczone przez muzea etno­
graficzne. 
Powołany w ubiegłym ty­

godniu Komitet Organizacyjny 
Wystawy Ju:!: przystąpił do 
pracy. Utworzono szereg sek­
cji, które zajęły się wyszuka­
niem odpowiednich ekspona­
tów w terenie. 

Najcenniejsze eksponaty wy­
stawy znajdą się na Ogólno­
krajowej Wystawie Twórczości 
Ludowej. która urządzona zo­
stanie w lipcu br, w Warsza• 
wie, · 



M. Sikorski 
międzynarodowy 

sędzia bokserski 

Otwieramy karty punktowe 

Wczora' pisaliśmy, te 
pierwszym warunkiem 

!!dobycia przewagi nad prre­
ciwnikie.n będzie zadanie wię­
kszej Ilości prawidlowy..!h 
ciosów. L>J tego konieczny ie~t 
atak! Ażeby w ataku tub 
kontrataku zadany cios spełnił 
swoje zadanie, musi on by~: 
celny, ~ubki, silny I uiespo­
dziewany. 

Poza Ilością zadanych czy­
stych ciosów, do uzyskania 
przewagi nad przec1wnik1em 
konieczna 'est czynna obron11, 
punktowana przez sędziów, 
taktyka oraz technika. Wiemy, 
że boks Jest sportem bojowym 
i jak już wspomniałem: celem 
walki Je>t uzyskanie zwyci~­
stwa (przewagi). Dlatego obro­
na jest punktowana niżej o:l 
pełnego stllku i zadawania c1u­
sów. 

Mamy cztery sposoby obro­
ny: odbicia, zasiany, uniki 1 
odskoki. 

Odbicia lub zbicia ciosów 
polegają r.a tym, że w momen­
tach, kiedv przeciwnik wyp1'0-
wadza cios lub cios jest w 
drodze do celu, nas-tępuj~ zbi­
cie ciosu przedramieniem z li­
nii celu. 

Zasłon)', tak iw. popularnie 
bloki, polegają na zasłonięciu 
barkiem, ramieniem, łokciem, 
przedramieniem czy rękawicą 
miejsca, do którego cios znne­
rza. Np. przed lewym prostym 
w szczękę możemy zaslonit się 
lewym barkiem, lub też prawą 
otwartą rękawicą. 

A by umknąć ciosów, 1tos11-
jemy skłony w skos lub na 
boki. Sdony nazywaią się 
unikami. Są one efektowne, 
dobrze u~posa biają u 01 kające­
go, natomiast bardzo źle wpl f­
wają na psychikę atakujące­
go, którego wysiłek idzie na 
marne przez trarianie w 
„próżnię". 

Stosując umiejętną obronoe. 
bokser udaremnia ciosy prza­
ciwnika, a sobie stwarza odpJ­
wiednią sytuację do kontr­
ataku. Zwracam uwagę, ie 1u~­
dziowie punktują właśnie tylko 
taką obronę, po któreJ nastąpił 
atak. 
Każdy ruch prawldł~wy, 

każdy odskok I zbicie ciosu, 
po którym nastąpił atak te,t 
zaliczony zawodnikowi na Je­
go korzy~ć, w stosunku: dwie 
czynne obrnny - l punkt po­
mocniczy. 

Atak w boksie jest akcją, 
w czasie któreJ zawodnik p11-
dąża w 1nerunku przeciwnika 
t stara się weiść w zasięg c1 .r 
sów, aby móc zadać p: zec1wnt­
kowł Jak najskuteczniejszy 
cios. 

Wszelkie parcia, pójście na­
przód, nie poparte zadan;r. 
ml prawidłowo ciosami - n•e 
sa atakami, nie prąnoszą 1.3· 

wodnikowi żadnej kor7.yści. 

Do oceny całoksztal!u wali;!, 
poza obliczonymi punktami 
pomocniczvml za poszczegól ·1e 
czynności, dające s1~ 11chwyci~ 
liczbowo, V" zakonczemu Każ- I 
dego starcia dolicza się bok~e­
rowi przewyżs1..aiącemu przt.~ 

ciwnika pr.d względem taktv­
ki, techniki I czystości .v;11-
kl, dodatkowe punkty pom. w 
liczbie od 1 do 2 w zależności 
od wykazanej przewagi 

Taktyka zawodnika uw1d<1-
cznia się w umiejętności: 

I) wybadania stylu wolkl pr.tdwnl-
ko, 

'") wykorzystania slobych punkl6w pn• 
li ciwnika, lak np. wadliwołd UJ teł 
braku krycia za kr6tklch lub lO dłu· 
111Jch cios.;w pne1 skrócenie lub pn• 
dłuienla dystonsu, 

c) akcji obronne) „ 1Warclu, 

li) rozłożenie swoich wła1nych 11C tak, 
aby 1tarc1yłr do końca wolkl . 

Technik:\ w boksie nazywa­
my - W'lzechstronność w wał· 
ce. 

Zawodnik, którY opanował 
ws.zy9tkie rod'l:aje walki, tj. 
walkę w <1:1-stansie, póldysta•1-
sie, zwar~1u, obronę, dysponu­
Jący bogatym repertuarem c10-
1ów, jak lewym I pruwym 
prostym, sierpowym, ciosami 
z dołu, który wykorzystuje 
należycie liny I narożniki -
jest technikiem w całym słowa 
tego znaczeniu. 
Chciałbym zwrócić uwagę, 

(dokończenie) 
h, plęśclustwo jest sportem 
opierającym się na wielkiej 
szybknścl akcji. tote2 sędz10-
w1e lłWe C!ecyzie pndeJmowd~ 
muszą błyskawicznie. Lic.tJól 
punkty, oceniają walory r.a­
wodnik6w, zapisują to wszy~t· 
ko na Kartkach sędziowskich 
po każdej l'U ndzie, a by po pod­
sumowaniu wyników trzech 
rund - wydać werdykt. 

Przeciętny widz nie jest w 
atanle 1ego dokonać. Sled'.i 
przebieg walki, zachwyca · się 
niektórymi jej fragmentami, 
ocenia walory zawodników na 
swój sp05()b, a ocenę opiera na 
optycznym wrażeniu I to ':>. 
często tylko z: ostatniej rundY, 

Stąd rak częste n1eporozu· 
mienia między publicznością a 
sędziami "' ocenie walki. Do­
dać n:;ilei1. że żaden 1 widzów 
pc;dczas w;;lk bokserskich nie 
patrzy na to. co się dzieje na 
ringu, tak wnikliw:e j:;t<; .~dzia 
pt:nktowy . W skupieniu I op>­
nowaniu, ~r>.y pełnym obiel'i­
tywizm1e 1 fachowej znajomn­
ści sztuki pięściarskiej oraz 
regulaminów, śledzi on pue­
bieg Wilki, uważn1e oblicza 
wszystkie ekc.1e I w v.ysokim 
poczuciu odpowledz!alnoś~i 
wydaje werdykty, rozumiejąc, 
że od jego sumiennej oceny 
zależy nie tylko wynik walki, 

ale równleż kwestla zaufania, 
jakie clire zdobyć nie tylko 
wśród zawodników, ale 
wśród publiczności. 

Międzynarodowe 
spotkania 

naszych piłkarzy 
l'iłlcarz• polier ni• b~ą mogr. 

w tym roku nanekać na małC' Ilość 
spotkoń międzynarodowych. ·Plerw­
nymi 1 zaplanowanych i'l"lp'el' mi.., 
dzynar~dowych b4dq dwa tpotłla„ 
nla z piłkarzami Jugo1tawh 1 którzy 
pnyjodą do Polski w kwl•tnlu. 
Spoddewan• j&st pnybyc11 jedne; t 
czterech ciołowych druiyn tego kra· 
ju: Partyzanta, CrveneJ Zwe1oy (Beł­
grad), Hajduka (Split! lub Dynama 
(Zagneb). 

W plerwHe] połowi• moja piłka· 
n• nasi rozegrajq trodrc)jne juł 
spotkania na 1akońc11n11 pullC'te­
gólnych •łapów VIII Wr!dgu Po­
koju, Jed"ła t nas:rych druiJl'I wyi~ 
d1ie na dwa mecze do CS1ł, druga 
- na dwa mecte do NRD. W Pol~ 
sce na 1alconcieni• elau&w we 
Wrodawiu, Stolinogrodzie, lodti I 
Warsrawie ro:zegrajq po dwa "'*' 
cie c:zołowe druiyny CSlł ; N"D. 

W dwu następnych mie11qcoch 
jednolity lcale-ndari spoi łowy pne­
widuje dwa mecze mlęd1ypań1two· 
we. 

Po 1a•ońc1enlu rorgryw•k Ugo· 
wych plłkart• rorpocznq pnygoto· 
wania do udiłalu w turni•l'J pit1ca,.. 
skim igrzysk festiwalowych. 

Niespodzianka na miarę światową 

Dziś 
Jedną z najwłęks.zvch nie­

spodzianek ubieg!ej niedzieli 

na naszych ringach bokser­
skich byle> zwycięstwo Mi-

zapadnl'e decyzi'a lewsktego nad Ni.edźwledz­
kim w meczu o mist•?ostwo 

Wobec r6wneJ ilołcl punktów, zdo- l ligi CWKS Kol~;arz 
b,tych prtH igi•rskq Unię 1 !~wicki• (Gdańsk) 15:5. 
go Kolejona w t'ozgrywkach •inało-
wych o mislrzoslwo woiew6d1two lód•· NA ZDJĘCIU~ Niedtwlcdzkl 
kiego w hokeju, iasda konieu•o!ć ro- (CWKS), z prawej. prJciczas 
iegranin huclega, docydująccgo spoi- dramatycznego dla siebie 
lconla. Mect ten rotegrony ?:)\tonie iui · dziś, w godilnach popałudnloWlch, na I spotka ni.a.. W którym l razy 
11tuctnym lodowlsku w Wa<ua„ie. znalazl się na deskach. 

z naszeqo podwórl<a 

1 ogólnopolskich imprez 
czeka nas 

Ubiegło niedzielo w lodzi i woje· 
w6Jtt'A.' •e n ie nolr?IOło by„'1 1·11 • e do 
nojlspnych, Jeśli chodzi o 1n,prezy 
sportowe W dn iu tym m pl i,.,.y tylko 
dwie imprezy o cho•aktene 0..1Ć\lr'lopol· 
1k:m. 

O wiele lepi•) 1opow1000 •·- nod· 

Kto sporządzi 
listę rekordów Łodzi 

w i eżdzie s1ybkiej na lldzle? 
Ctofowy łviw•art lOdzl ł-tJ1tun10\c 

('WKS). startujqc "' Zolcopone.,, „o l i· 
mowych Mistrzostwach Wo1S."-C ł'<i lskie­
go. uzyskał s:ereg cenny~h o\'\'„ 1k6w. 
Bił on sp rawcq .v!elk1ej „ esµVC'Iion· 
ki, zwycięż.o jqc w 1:)1egu no •o ty&. m 
c:ałq czołówkę CWKS le Srcze:.ic risk lm 
I Rawskim „o ciele I utys(•JjQt: toro· 
:r:e:n doskonały, jnk no naste -A1orun· 
kl. ClCIS 19,44,0 min. w (.lOlO~ta!ych 
wyłcigoch Fortun Ok uplasow"lf s1ę w 
p ierwszej sr6stce, utyskulae „l'11y : 500 
m - 49.~ sek., i !>OO m - ~··":i mln., 
5 ty•. m - 9,42,4 trun„ o "' w f'loboju 
1o]qł piqte miejsce 'N';'l"l ikie'l'I t191707 
pkL 

Cty te -vnlkl IQ tepsu od reko,.. 

d6w todr i ł Chcqc znoleźć o:'Jpowiedi 

no to pyta1"11e, zw óe1l 1łmv sł t do uk· 

c.jl łyłwiorsk l el tKKF sqd tqc, ta tom 

i.najdziemy aktuol:"IQ 

lod1I. Niestety, 

ekordów 
łyiw; orsko 

lKKF nie zadoło sobie ttudu, oby to· 
1cq listę 1por1qd11t, uważojqc 1N1doc1· 

nie, te tegoroczna łogo.:i„o tima 

zwalnia Jq I od logo cbow.qzku. 

w niedzit3lę 
chodzqco nledtlelo No no~łY„ ter• 
l'l·e będziemy miel ot 11edt:m •mprez 
ogólnopolsklch, o niemal to10 samq 
dok roz:egrojQ no11 sportowc.y no ~ 
leiCz ie. 

NoiwczcśnieJ, bo fut o goc:'1 . 11, w 
hol r no W 'dzewie, stonq „;o wt.Ikr o 
mistrzostwo pierwnej 119 • -oi~.sci on.• 
Włókn1orzo, o przeciwnil(a"" 1c!"I błt' 
d1ie- Sparto (B ielsko) O tej HHTleJ go· 
dzinee w sali pny ul . lokqt"'ttl '2 ko­
nyko rze Sporty rozeg •njq rnec1 o ml· 
strzostwo 11 ligi 1 prtodown:ittPrri to• 
bell pierwszej grupy i(olt:l('lnem 
(Ostrów). 

W Piotrkcwte, o godz. 11 j(), pięście· 
rte Uni r aodejmowoC będ~ N 1t1ecz.u 
o rn istr1ostwo 1l l1g l Gwardl• ' Opo­
lo, o w lgiertu o teJ so 111!J oon• 
juniorty wojewód1two lódz'tie;o tote­
grojq rewon:.owe spotkanie o ~uchor 
OKKF w boksie z rep~e:r.e11to::c1Q Stoli· 
nog·odu. 

W 1011 MDK zespoły '<,.,uykówkl 
Włól<nior10 rozegro1Q 1potknn10 c ml· 
strtostwo p1erws.ie1 1191 lr.oa •et ' męi· 
c?.yzn. Kos1ylcark i o godz . 12 30 wal­
c:yć będQ z Gwordiq (Kr~\<ÓAI), o o 
god1inie H. konyl<orzo UTh&'l'Q t 1• t 
Kolejortem 'CWorsz„wo). 

Pozo tym w sobotę 1 n ł eoz !el• w l~ 
du odbfłdr ie s i ę og6tnopo1i; l(1 turniej 
s1erm1erc:y t ud1 1 ołem 124 nermierzy 
kadry narodowej, 

No wyjeżdz i o NO•czyt b~dq między 
Innymi p 1 ęśc 1 orze t6d1kl•I Gwa rdii, 
któr1y prtedostotn• swój rneC? o ml· 
striostwo li lig i ·ozegroJq w Pnemy· 
ilu z: tomte1s1Q Gward 1q 

M istrz lodtl "" hokeju - Sparto 
orot mistrz wojewOdz.two lódtlc' ego -
Kolejort (towicz), w1głe<tn e Unio 
(Zgien}, walczyć oę<Sq o Wt?i''-'• do 
LJ llgi. Spo,to w ~?euow ie łpolko s ie 
z rnistnoml wOj!'JwOdztw: ·z.esirNsk ie· 
go, wrocłowsk ieg~ • opołskieqo Mistrz 
wojewódz.two łódt'<l~go, wm1 r druty· 
nami Krokowo, Kiole I Stolino;rodu 
walczyć będtie w Krokowie. 

G?:"OS ROBOTNICZY 

Jeden zp, skutecznych środk6w 

Komitety blokowe 
czynnie włączają się 

do walki z chuligaństwem 
Niejednokrotnie Jut pisali$- Wiele ki"mltetów blokowych my młodzież nasa:ej uJ;cy za-

my na lamach naszej gazety o na terenie naszego miasta bie- '.nteresować książką, s;v le\licą 
wybrykach chuliganów. Wsica- rze już aktywny udział w tę- 1 imprezami kulturalnym i or­
zywaliśmj na konieczność pierriu chuligaństwa. ga.nizowanymi przez komitety 
wzmożema opieki nad m!o- ·- Na jednym z zebrań - blolmwe. Zaczęllśmy przepro­
dzieżą, na zapewnienie jej .io· mówi ob. Zygmunt Kosińsk.i, wadz.ać indyw!dualne r<>"zmowy 
dziwej rozrywki. Wiele o5ób przewodniczący komitetu blo- z młodymi awanturnlk<imi. 
zrozumiało już, że walka z; kowego nr 374 przy ul. Rewo· 
chuligaństwem jest również lucji 1905 r. _ razem z miesŁ· Trzeba przyznać, że po ia­
ich sprawą, że dużo zależy od kańcami bloków nr nr 364, 371 , kimś czasie metoda ta przymo-
posta wy społeczeństwa, re 372 I 375 wybraliśmy m : ~dzy- sła pożądane rezultaty. 
nie tylko milicja ma obowq- blokową komisję do walki z: Również komitet blokowy 
zek likwidowania tej plagi. chuligań5twem. Postanowiliś- nr 408 przy ul. PiotrkowskieJ 
------------------------------ zorganizował na swoim tereme 

Ciechocinek w ... Łodzi 
Pny pewnych dolegliwoś- csuje się w przypadkach cho­

ciach nieocenioną wartość rób ustrojowych wieku dzie­
przed.stawiają kąpiele sol.an- cięeego, jak ska:ioa wys iękowa 
kowe i jodo-bromowe. Kąpie- i l imfatyczna oraz krzywica 
le wlankowe stosuje się mię- późna. 
dzy innymi przy gruźlicy po· Kto chciał z takich kąpieli 
u.płucnej , gruczołów i kostno. korzystać, musiał jechać na 
stawów u dzieci i dorosłych, kurację aż do Ciechocinka. 
przy przewlekłych schorz.e- Obecnie z równym powodze­
niach stawowych n.a tle gość· niem można leczyć się w na­
cowym, wadliwej pri:.emianie i;z.ym m ieś<:ie. Czyżby jakimś 
materii, przy schorzeniach specjalnym rurociąg iem p!y­
gruczolów dokrewnych i krzy- nęly wody ciechoc ińskie do 
wicy. ł.odz.i? Nie. Procedura jest o 

Kąpiele jodo-bromowe gto- w :ele prosts-z.a. Do iednej ką-

' 

p!eli solankowej zużywa się 

K
• 150 do 200 litrów wody (zwy-

" tedy polecimy k iej), .,. kg ługu i 3 kg szla-

i 
mu ciechocińskiego. Do kąpie. 

na Księżyc" li jodo-bromowych potrzebna 
jest ta sama ilość wody, pół 
kilograma iwon :ckiej soli jo­
dowej i I kg szlamu ciecho­
cińskiego. Jak więc widzimy, 
spreparowanie takich kąpieli 
nie nastręc?.a większych trud­
ności. 

Dziś, 9 bm. o godz. 19 w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury, 
ul. Moniuszki 4a, mgr mż. Ol· 
gierd Wołczek. adiunkt Instv­
tutu Fizyki Uniwersytetu War­
szawskiego, wnlooi odczyt pt. 
„Kiedy polecimy na Księżyc''. 

Po odczycie wyświetlony bi;­
dzie film „Lot na Księżyc". 

Wieczór 
Klubie MPI K 

W czwartek, 10 bm., o godz. 
17.30, w Klubie MPiK, ul. 
Piotrkowska 86, odbędzie !.tę 
uroczysty wieczór poświęcony 
25-leciu działalności literackiP.j 
Mariana Plechala. Referat o 
życiu I twórczości Piechaia 
wyglosi Jan Koprowski. W 
części artystycznej wystąpi'\: 
L. żukowska, K. KrólikiewiC7, 
S. Butrym, J. Kozakiewicz -
przy fortepianie - prot. M, 
Wiłkomirska. 

Wstęp 1a zaproszeniami. 

Komunikaty 
Ł6dzkle110 Ołrodka 

Szkolenia Party&nego 
Ofrodok Sikol•nla Partyl"egc za· 

władomla 1r:1•rownlk6'# sem1narOw po­
wiatowych ZMP, ie lcol•Jn• IP"'l inorium 
a tomatów: VIII, IX, X, XI 001'4(!11• •i- w O~rodku S1kolenlg Party1ne;o w 
locbł, uł. TrouguUo 1, w dt"iath 12, 
13 lutego. Poaql•k dr>ła 12 bm„ o 
godi. 10. Obecnoić wnystklc~ obe>­
w\q1kowo, 

• • • 
Zawiadamia •I• uc:zeatnillów 1amo­

kntałcenla kiarunlcu ekonomii polltycc„ 
nej, te wykład dlo II roku noue10~ 
nla na ł9mat „Prawo planowego, pro­
porcjonoln•go rozwoju socjoli•tyetne] 
gospodarki narodowej" odbędzie sifł 
dilł. P bm„ o godz. 17, " •ali wy­
kładowej Łódzkiego Ośrodka, .il. Trau­
gutta 1. 
Wykład dla l roku noucta"ł10 na te· 

mat 11 1-rteciętny zysk I ceno produkcji" 
odb~d•I• 11• w piątek, 11 bm„ a god1. 
17, w 1011 wykładowe] Ako-:łe~li Me­
dyczne], ul. Naruto-wlcza 60 (Uoja1d do 
pl. Oqbrow1klego) 

• • • 
Uwaga, lłuehac1• somolr:ntałcen1a 

kierunku materiali1mu dialektycznego I 
historycznego. 

Zawiadamia się, te s•m•narlum dlo 
I roku nauczania grupy 2, cd!Jędr i e się 
w piqtok, 11 bm.1 grupy l dzli, 9 bm., 
dla grupy 4, w piqtek, 11 bm Wnysl· 
kie zaj~cla odbędq sht w tód1kim 
OSrodku Szkolenia P'ortyjnft.go, ul. 
Traugutta 1. Poc:zqtek tol•ć o godzi· 
nie 17. 

Jednocz:einl• powlodomlarny. t• se­
minarium dla Il roku noucznn!o zo-sta· I 
Je przeniesione a dnia tl bfTI. na 
d1ień 17 bm. 1 

TEATRY 
NOWV (Więckowsk l•go 15) - godz. 19 

„Henryk: VI no łowach". 

B iorąc pod uwagę potrzeby 
mieszkańców Łodz.i dyrekcja 
Mieiskich Łaźni uruchomiła 
w Zakładzie Kapielowym nr 8 
prz.y ul. Zachodni.ej 56 kąpiele 
solankowe l jodo-bromowe. 
Korzysta6 z nich mogą w~zys· 
cy po uprzednim skierowaniu 
od lekar?.a. ();;oby pracujące 
oplacają tvlko 30 proc. ko.sz­
tów lecwnia. 

Wkrótce w sklanach 
• Waliz'ki z tkaniny 

podgumowanej 
• Kolnro\\e rękawirzld 
• Wełniane kaprlusze 

W związku r.& zbliżającym 
się sezonem wiooenno-letnim 
Centralny Zarząd Hurtu Ga-
1.<.nteryjnego dostarczy w naj­
bl!ższ.ym czasie do sprzedaży 
detali<:uiei wiele nOWYCh 
atrakcyjnych artykułów. 

Z galan terll 6kórzanej jako 
nowość wymienić należy wa­
lizki z tkaniny podgumowanej 
łączonej ze skórą oraz różno­
rodne nesesery skórzane w ce­
nie od 150 do 600 zł. 

Z branży wlókiennk-z.ej u­
każą się n.a rynku barwne 
chustki bawełniane na głowę, 
rękawicz.ki damskle: ażurowe, 
bawełniane ; jedwabne (kolo­
rowe), słomkowe torby dam­
skie, wdzianka dziedęce z fil­
cu i dzianiny oraz nowy typ 
weln.ianych kapeluuy m~­
kich w cenie 32 zŁ 

Dziś w Klubie TPP-R 
Dziś, o godzinie 18 w sali 

imprezowej Klubu przy ulicy 
Narutowicza 28, odbędzie się 
odczyt pt. „Ogólny rozwój i 
C>rganizacja kul tury fizycznej i 
sportu w ZSRR" - prelegent: 
Tożewski - sekretarz ŁKKF. 

Po odczycie zostanie wyświe­
tlony film „Drużyna", Karly 
wstępu nabywać można w 
Łódzkim Klubie TPP-R, ul Na­
rutowicza 28, I piętro w godz. 
od 14 do 20. 

50JUSZ (Nowo tlotno) - „ludzht sto· 
pów" - godi. 18.30. 

TATRY (Sienkiewic:ta .«>) - ,,Autobus 
odjeżdża o 6.20" - godz. 1~.4'.i, 18, 
20.15. 

walkę z chuligaństwem i pi· 
janstwem. M ieszkańcy tego 
bloku w wypadku powstania · 
awantury natychmiast lnte;·­
weniują, a przed zamknięciem 
bram kol"trolują wszystkie 
klatki schodowe posesji. Cz~­
sto również członkowie te1<0 
komitetu przeprowad7ają roz­
mowy z osobRmi nadużywaią­
cymi alkoholu i wszczynającv­
mi awantury. Niepoprawni 
awanturnicy oddawani są w 
ręce milicji. 
Cenną rnicjatywę wymienio­

nych komitetów blokowych 
powinny ilod.iąć inne komitety 
blokowe r terenu naszego m1a-­
sta. Jest te jedna ze skutecz· 
nych form w.alki z chuligań­
stwem. 

200-o~obo~y 
zespół pieśni j tańca 

Domu Oficera KBW 
wystąpi 

w· hali „Wł6knłarza11 

Wojewódzki Zarząd LPŻ, 
wspólnie z: Zarządem Łódz­
kim ZMP, organizuje w dniu 
li bm., o godz. 18, w hali 
Włókniarza n.a Widz.ewie. EJ>o­
tkanie społeczeństwa łódzkie· 
go z wojskiem. W spotkaniu 
tym weźmie udz.iał 200-osobo­
wy zespół pieśni i tańca Do­
mu Oficera KBW z Warsza­
wy. 

Karty wstępu rozprowadza­
ją >..arządy dz:ielnicowe i kol:a 
LPZ. 

Kronika 
partyjna 

01\eln\~o łt.uda' \ut1o. ,a 
bm., o godt. \!>, "' ~ ... \u KD. 
pny ul. Bedno<1klol 42 odb.­
dzi• się narado 1ek·etany 
podstowoW)'ch ctrgonl1acj' par­
tyjnych. 

• • • 
Dtl•lnlca Cho)nJI \u\ro, IO 

bm.. o god1. 15, w sol! KO 
Chojny, pn'f uł. Rtgo"""skl•j 24. 
odDędtle 1i111 narad, seW:-etortY 
pod1towowych I od~z.1ałowych 
orgonlzocJI partyjnych. 

• • • 
Dd•łnlca Balutr• dn•• 11 

bm. a god1. 15, w snl; KO. 
pny ul. Zgceraklef 11.,p;będzie 
tię semlf'arium dl„ p·zcdujq· 
cych agitatorów t10 te"1ot: „Zo· 
danio partii w wole• o umoc· 
nienle wlętł t masami procujq· 
cymi'._ 

• • • 
D11e1nlca Pole11e: Komitet 

Dzielnicowy PZPR zawlodamio. 
i:a w dniu 11 bm., o ti1.oo1. 14, 
w sali lodiklel WyMo.o' Pa­
p ierosów, ul. Kop~· ... i itt" 62, 
odbęcbie sffł "o rado wnyst­
kich 1e-kretarI'f podslt'IMawych t 
oddziałowych orga '1iZ.OCJi pal'-' 
tyjnydi. 

• • 
Dilelnlco S1oromlojskG1 Wy­

dtloł Propagandy towlodnmio. 
te d1l!1 9 bm., o godr 16, w 
soll kanferencvln•I KO. ul. 
Rewolucji 190~ r. 6~ (dnwniel· 
sz.a Połud„1owc) odb-.d't•• 11~ 
seminarium dlo pnodi.ajQeych 
agitatorów i tereniJ KO 1• 
met: „Zadonio partit w wolt• 
o umocnien i• więtl 1 mosomł 
tl'rOCUjqcyml 0

• 

• • • 
Dllełnlca Pole1l•• tblł, 9 

bm .• o godz . is, w łotcalu KO 
Pe.lesie, przv of. k'ośduuki łO, 
odbędzie się narado t-01porte­
rów za-kłodowych I ct.łonkOw 
egze1cutyw odpow:ledt·nl r1yc:h tO 

kolportoi prasy I b rostU' spa· 
łec1no-pofitycinych 1 tf"11..:łndów 
obsługiwanych prtel O•'agatu· ł 
rę V „Ruchu", I 

~ !utego 19115 r. (nr 34J 

„Szwedzka zapałka" 

„Szwedzka zapa.lka" - to barum11 fltm produk<-1i ra.­
dz:ieckiej wg Czechowa. Scenariusz N . Erdman. E?etyu­
rta K. Judin. ZdJęcia I. Gielejn, W. Zacharnw. Mu;;uka 

W. Szyry1\.ski. 
NA ZDJ~CIU: A. Popow (Diu.kowskiJ, A . Gri bow (sędzia 

Czu.btkow), N. Gricenko (administrator Psiekou>J. 
CAF - CWF 

10 lat szkoły TPD nr 20 
Ljcl!n!e uiromadzili się w u­

biegłą sobotę rodzice, dzieci l 
wychowankowie w auli szkoły 
TPD nr 20. W prezydium aka· 
demii mrganlzowanej z okazji 
10-lecia ~z.koły zasiedli najstar­
si nauczyciele. Z trybuny pa­
daty słowa uznania dla czton­
ków grona nauczvcielskiego I 
komitetu rodzicielskiego, któ­
rzy od pierwszych dni wvzwo­
lenia nie szczędzili trudu, by 
stworzyć dzieciom iak najlep­
sze warunki do nauki. 

• * • 
SLkoła podstawowa TPD nr 

20 (dawniej szkoła podstawo­
wa nr 127) rozpoczęla pracę j'uż 
w początkach lutego 1945 roku. 
Grono naucz.vrielskie z kiero­
wnikiem szkoły. mgr Stanisla­
wem Korlińskim, borykało się 
wtedy z dużymi trudnościami. 

Brak było szyb, opalu, sprzę-

tu I pomocy naukowych. Tru• 
dności te stopniowo zostały 
przezwyciężone dzieki ofiarno-o 
ści · nauczycieli, rodziców i 
dzieci. 
Dl i ś szkoła TPD nr 20 szczy• 

ci się dużymi osia11,nięciami. 
O jej dobrej pracy mówią :i: 
uznaniem rodzice i wvchowan­
knwie. NauC?.anie jes.t na wv­
sok1m poziomie, d7ie<'i ma.ją 
dobre warunki do nauki, po­
mie57.CT.enia szkoły są zradio­
fonizowa ne. Dzięki staraniom 
grona nauczycielskiego 1 komi• 
letu ro<lzicielskiegn ilość ksią­
żek w bibliotece wirosta z 80 
tomów w 1945 r. do 3.000 w 
1954 r. Poczynając od roku 
srz..kolnego 1955-56 szkol;; TPD 
nr 20 będzie szkołą typu pod­
stawowego i licealnego, już we 
wrześniu bi'. zostanie otwarta 
klasa VIII. 

Może wreszcie będą smaczniej Rotować 
Konsu~enci i pracownicy zakładów gastronomicznych 

spotkają s1ę na 11aradzie 
Na zebraniach przed wybo­

rami do rad narodowych mie­
szkańcy naswgo miasta wy­
~uwali szereg postulatów i 
wniObków pod adresem Łód?:­
k'ego Zarządu Przemyslu Ga­
stronomicwego. Krytykowali 
pracę wielu placówek gastro­
nomicznych, domagali się or­
gan\wwan\a sys~matyc~ych 
narad z konsum"nl.am\. 

Realizując te po.~tulaty 
dzielnicowe komit€ty Frontu 
Narodowego, Wydz.lał Handlu 
Prez.ydium RN i Łód'Zlki Za­
rząd Przemyslu Gastronomicz­
nego organizują w najbli7.sz!I 
niedz.ielę naradę z konsumen­
tami. 

Na naradz.le konsumenci bę· 
dą mogli wypowiedzieć swoje 
krytyczne uwagi o pracy za­
kładów gastronomicznych, 
;p.gl06 i ć wnioski i postulaty 
dotyczące poprawy pracy tych 
z.akladów. przyrządz.ani.a po­
siłków. obsługi klientów. e.ste­
tykl lokali Itp. 

Zaoklady gastronomiczne 
przyjdą na naradę ze swoim 
dorobkiEm. który obraz<>wać 
będzie wystawa codl.i.ennej 

O • kil' „. zenP 
w „Damu żołnierza" 

W dniach 9 I 10 bm. Teatr Ziemi 
lódzkiej wystawi w 1oli T ea\ru Oamu 
Zołniena (ul. l. Tuw:mo 36) t-o:nedlę 
Mikołaja Gogola „Olenelc". 

Dtiś~ 9 bm., przed.stawie-nie romknlę· 
te, w dniu 10 bm koso teoŁr..1 sprr.e· 
doje bilety od god•. 16. 

Nie 1 O, \ecz 22 lutego 
Poństwowy Teatr Powstechny iow\o· 

dcmio, ie przedstow!enie utukt „Po­
skromienie dośnicy" i prz.yc1yn od 
teatru nie1ole.t.nych zostało o·~erotone 
t. dnia 10 bm. no dzień 22 luter;o 1955 
roku, godr. 19, Bilety iokuplor:a no 
dzień 10 bm. sq woin• w dniu 22 
bm. 

produkcji garmażeryjnej. Kon• 
sumenci będą mogli nie tyl­
ko obejrzeć wystawę, ale rów­
n i eż zakup:ć eksponaty znaj­
dujące się na wystawie, z:a­
brać je do domu lub skonsu­
mować na miejscu. Prz.ewi­
dz.iane są cenne upominki dla 
konsumentów biorących u~ 
dział w naradzie i oglądają­
cych wystaw~. 

Narada połącwna z wyet.a­
wą odbędzie się w dniu 13 bm. 
o godz:. 10 w sali teatralnej 
WDK, ul Traugutta 18. 

RADIO 
SRODA, t LUTEGO 1159 I. 

FALA 2112, I M 
WIADOMOSCI: 5.05, I.CO, MG, 7M, 

12.04, 14.00, 11.15, :n.JO, U.S'I. 
6.15 Gimnastyko poranna. 6 2! Au• 

dycja dla wychowawczyń prtadnkoll. 
6.30 Kalendarz radiowy. 6.37 Wlad.,. 
mości dla wsi. 6.42 Reportoł 8. Ho­
luba pt. „Nosi ludzie''. 6 52 Omów! ... 
nie programu na dtleń biaiqc, 1 ko­
munilcot meteorologictny . 7.15 „7 pio­
senkq do procy". 7.38 Sto n oogody. 
7 .45 Wlq1onko i opery „Wie11ciko la• 
lek". 8.00 Koncert rozrywcowy w wyko­
naniu orkiestry lRPR pod dtr · H. o„ 
blcho, soliścl: Paweł Radlewskl - fagot, 
Włodz:lmie~ Skorzepo - t"qo\c('t 8.40 
Utwory wlolonc1alowe. 11.55 Cliwdo mu--
1ykl. 12.10 Muzyko ludowa. t2.4~ A<>­
dycjo dla w.si. 1300 Chwilo 11\:JZ:ykl r: 
ply1 I komunikaty. 13.05 Program dnia. 
13.10 fragment ks·Qiki. 13 :!O Auci~eja 
dla młod1leZy 11kolnej. 14.03 l••Horma• 
c]e. 14..09 Komunikat o sto„·• wód. 
U.10 Audycja nkolno dla kia• 111 I IV. 
1'.30 Koncert sh.ldentów PW~~ 15.«J 
Muzyko rouywkowo 15 .~ Knrcef soli„ 

stów. 16.00 Muz.ytco ldo1y:-1no. 16.30 
Muzyko ro1rywkowa. 1700 •. z tycia 
Zwiq1ku Rodz:il!ckrego", 1130 .C..oncert 
totrywkowy w wykonaniu o-r\c.ie1try LRPR 
pod dyt. H. Debicho. Słowotrt1r Po­
p:ńskl - flet. 17 50 Z mJlrrofo1ern pnet. 
miasto 1 wieś. 18.00 MutyCJ."\~ Punkt 
Usługowy. 18.13 Omówienie 1..~ogtomu 

'\O dzień następny \8.2Q "udvc/o r 
ej\tlu „Arcydtieła muz.ylcl torcep ono· 
wej". 18 . .50 Radiowy poradnik J'lłz.~o­
wy. 19.00 Muzyka I aktuało<Kcl 19.23 
Audycjo o ks i ążce Jncko lon!J!>l'W't 19.l! 
Koncert estradowy. 20.40 Re~ortoł llte­
tocki. 21 .00 Muzy\:c toneczn~. 21.50 
Kroniko sportowo 22.00 „Orleun w 
pie!:le" - operetka4 23.0) Muz.yka 
symfoniczna. 

POWSZECHNY (Obr. Slalingrodu 21) -
god1. 15 i 19 - „Tanio". 

IM, ST. JARACZA (St. Jorocio 27) -
god1. 19 - „Winnice ojca Gavreou·-. 

STVLOWV (Kilińsklega 123) - „Wito], 
słon ! u'' - godz. 18, 20. 

ŚWIT (Balucki Rynek) - „Zagubione 
dtieciristwo" - godt. 18, 20. 

ZA WJ ADO MIENIE 

MUZYCZNY (Piolrkowsko 243) - godz. 
19.15 - „Zemsta niełapana', 

PINOKIO (Kopernika 16) - QCdI. 17 
- „Srebrnorogi jeleń". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
„Cl!emld ze smoczej u:óry", 

godz. 20 - ,,l•karz. mimo woli„, 

WYSTAWY 
PUNKT WVSTAWOWV CBWA (Plotr­

lcowslc.o 102} - wystawo pt. 1 ,Wors10„ 
wa w pracach plastyków t6d:.k·ch", 

KINA 
BAlTYK (Narutowicza 20) - ,.Pokole­

nie" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (luwima 2) - Program ł!lmów 

dokumentalnych i ku\turomo t'$WtOtO­

wych" - „Tęcto nad Słowocjq", -
godt. 18, 19.30. Program dlC" noj~ 
mtodstych: - uMagiczn„ tob'1wki", 
„Nieposlusz.ny kotek" - godt. 16, 17. 

MtOOA GWARDII'. (Ziol~no 2) 
,,Dtiennik marynarza'" - godz . 16, 
18, 20. . 

MUZA (Pabianicka 173) - „Poicig" -
godz. IB, 20. 

PIONIER (Frcncln\cańsko 31) - ,,Wiei· 
ki balet" - godz. 17, 19 . 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ceno 
strachu„, l J n serio - go.dz. 1.(. 17, 
20. 

PRZEDWIOSNIE (2eromskle;o 16) -
,,Kawiarn io pny gfówneJ Jłicy" -
godz . 18, 20. 

I MAJA (K i lińsk i ego 178) - ,.Splewojq 
skowronki" - godt. 17, 19. 

llEKORD (R1gowsko 2) - „Zdobycie 
góry" - god1. 17, 1P. 

ROMA (Rzgowska 64) - „Proces prze­
ciw miastu" - god1. 18, ~. 

WOLNOSC (Przybyszcwsk ;cgo 16) 
„Kr<ysztaf Kolumb" - godr. 15.4.'i. 
18, 20.15. 

WtOKNIARZ (Próchnika 1ó) - „Poko­
lenie" - godt. 16, 18, 20, 

WIStA (Tuwima 1) - „Ekspr~• z: No­
rymbergi" - godt. 16, 18, '-"· 

ZACHĘTA (Zgierska 26) , Sługo 
dwóch panów" - godz:. 18, '20 

D\VORCOWE (Owort.ec Kolis !<i) - ,,Po­
łowy do rno„, „Z priesdośc.i l'emi", 
,,10 raid tatrzońslcl", „Koz;("./en.ek" -
godz. 16. 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Diisl•jsiel nocr dyiuruią następu)ą­

c.• c:ptełi: Piotrkowska 193, Ar.r, ii Cter· 
wonzj 33, Zgierska 63, plac ·Nołności 
2, Nowo tld 91, Rtgowska 51. G.#oOska 
23, al. Kośc: unki 48. 

DY2URY SZPITALI 
Chirurgio: dti ś cołq dooę dyż:uruje 

Szpital im. dr Pirogowa, ul. Wolczoń· 
ska 195. 

Interna: d1 l ł cołq dobit <iyi:uruje 
Szpita l lm. dr Jonscherc, ul. PrtE:dzal· 
niano 75. 

Dyiur połoinic10-ginekologictny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje ~zo:tol im. dr 
H. Wolf, ul. logiewnic'ico 34-36, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje S1µ1 tcl .,.,,, Cu­
ri e-Skłodowski ej, ul, Curie·Slr.Jodowsk1ej 
15. 

Ważne telefony 
Stroi Połomo - I 
Pogolowie Ratunkowe - 25-ł·U 
"'1iejsliia Komendo MO - 253·60 
Miejski Osradek lnla1mocjl - 15G·l5. 

OyrekcJa 'Ze111olo PGR w Borka Slnellil· 
5klm. powiat Stn:elln, woj. Wrocław, st. kol. 
Boreczek 'l:awiadamia swych pracowników 
<ewnowych. że mieszkania I stołówki wsta­
ly już przygotowane na ich przyjęcie. Po­
nadto przyl!otowano pewną iloś~ mieszkań 
dla osiedleńców. Przed przyjazdem należy 
pobrać bezpłatne bilety kolejowe w relera· 
cie zatrudnienia Prez. Pow. Rady Narodo­
wej. 321-K 

MOTORY ELEKTRYCZNE 
na p r Ił d s t a ł y 9 sz&. o rozmaitej 
mocy I obrotach sprzedamy ewent. 
w y m i e u I m y na prąd zmienny. 

SZKLARSKA 
SP0t..DZ1ELNIA PRACY, 

SZCZECIN, 
ul. MAŁKOWSKIEGO U. 

328-K 

OGŁOSZENIE 
W niżei wymienionych sklepach Oyrekdi l\'IHD 
NABIAŁEM i PIECZYWEM można ot -Z}mać 

w nledz.lele I dni śwlątc~e w godz. od 1 do 9 

S\VlEZE MLEKO 1 PIECZYWO 

Balnckl Rynek 3 
ul. t..agiewnicka 7 

Wł. Bytomskiej 24a 
W. Polskiego 20 
Lutomierska 6 /8 
Limanowskiego 26 
Nowotki 3 
Piotrkowska 33 
Jaracza 8 
Wschodnia 51 

ul. Jaracza 30 
Składowa 14 
Abramowskiego 9 
Wodna 24 
Armil CzerwooeJ g 
Nawrot 18 
Tuwima 52 
Piotrkowska 130 

„ Andrzeja 30 
„ Andrzeja Z 

ul. Więr.kowskiego U 
„ Żeromskiego 75 
„ Swierczewsklego •· 

Piotrkowska 175 
Piotrkowska !49 

„ Rzgowska 2a 
Rzgowska 133 
Sanocka 37 

~ Krzywa 2 
„ KU!ńskiego 78 

324-K 
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